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ZWRÓĆMY UW AGĘ NA A N T E N Ę !
(C iąg dalszy).

W numerze „K. P.” 9/37 opisywa
liśmy antenę Hertza o jednym prze
wodzie zasilającym niestrojonym. 
Podaliśmy wymiary tej anteny, oraz 
główne zasady pracy. Nie podaliśmy 
sposobów sprzęgania anteny z nadaj
nikiem, prócz najprostszego sprzęga- 
nia pokazanego na rys. 29, ale ten 
temat dość obszerny, omówimy po 
opisaniu jeszcze anten Hertza o dwu 
przewodach zasilających.

Tutaj podać możemy jeszcze spo
soby strojenia anteny Hertza o jed
nym przewodzie zasilającym i to 
sposoby używane przez amatorów 
amerykańskich i podane w literatu
rze ich kraju. Na rys. 30 podane 
mamy sposoby określania należytej 
długości części promieniuj ącej ante
ny, za pomocą dwóch amperomierzy 
cieplikowych, zainstalowanych w po
bliżu miejsca zaczepienia przewodu 
zasilającego do części promieniującej. 
Rozpatrzmy te wypadki. W wypadku 
pokazanym na rys. 30 a, ampero
mierz 1 wskazuje mniejsze wartości 
a amperomierz 2 większe wartości, 
niżby to wypadało z idealnego roz
kładu prądu pokazanego na rys. 30 b. 
Mówimy w tym wypadku, że antena 
jest za krótka. Na rys. 30 c pokaza
ny mamy taki wypadek, że ampero

mierz 1 pokazuje za duże wartości 
a amperomierz 2 za małe wartości, 
w stosunku do wypadku pokazanego 
na rys. 30 b i mówimy wtedy, że an
tena jest za długa.

Następny sposób pomiarów,' wyko
nanych na antenie Hertza o jednym 
przewodzie zasilającym, dotyczy waż
nego zagadnienia a mianowicie: 
punktu zaczepienia przewodu zasila
jącego do anteny. Ważnym jest to, 
jeżeli antena przeznaczona jest tylko 
do pracy na jednej częstości. Przyj
mujemy, że cizęść promieniująca czyli 
część pozioma anteny jest należycie 
dobrana i zbadana, iza pomocą po
przednio podanego sposobu.

Do przewodu zasilającego zacze
piamy trzy jednakowe małe lampki 
neonowe, oddalone od siebie o X/6, 
tak jak pokazane mamy to na rys, 31. 
Następnie, przesuwamy punkt za
czepienia przewodu zasilającego do 
części promieniującej, raz: w lewo raz 
w prawo wzdłuż anteny w stosunku 
do punktu aproxymatywnie przyjęte
go i czynimy to tak długo, aż wszystkie 
trzy lampki będą dawały jednakowe 
światło. O ile osiągniemy to, wskazy
wać będzie to o równym napięciu 
i utwierdzi nas w przekonaniu, że nie 
mamy fal stojących wzdłuż przewo



du zasilającego. O ile m am y an ten ę  
u n iw ersa ln ą  przeznaczoną do p racy  
n a  k ilku  pasach , op isane powyżej 
p róby  stro jen iow e przeprow adzam y 
d la  częstości najw yższej, n a  k tó re j 
będziem y pracow ali a  to  d a  d o b re  
w yniki i n a  n iższych  częstościach.

Obecnie przejdziem y do op isu  a n 
te n  H ertza , zasilanych  dw om a p rz e 
wodami. n iestro jonym i.

A n t e n a  H e r t z a  Y.
A ntenę  m ożem y też zasilać  dw om a 

przew odam i n ies tro jo n y m i i są  one 
elek tryczn ie  lepsze, niż jed en  prze
wód. T en  rodzaj zasilan ia  części p ro 
m ien iu jące j s tosu jem y tam , gdzie 
is tn ie je  duża odległość m iędzy an te
n ą  a  nada jn ik iem , gdyż w  odróżnie
n iu  do feedersów  Z eppelina lub  Le-

zaw adę w fi, r  oznacza prom ień  p rze
w odu w  mm, d  oznacza oddalenie 
środków  przew odów  od siebie w  mm.

Podobnie ja k  w  an ten ie  H ertza  
o jednym  przew odzie zasila jącym , 
tak  w  an ten ie  H e rtz a  Y o dwóch 
przew odach  zasila jących , uw zględnio
ne m am y dostosow anie zaw ady  części 
p rom ien iu jące j do zaw ady przew o
dów [zasilających. W  an ten ie  H ertza  
Y, część p ro m ien iu jąca  posiada dłu
gość elek tryczną X|2. W spom nieliśm y 
już , że zaw ad a części (prom ieniującej 
an teny , zależy od p u n k tu  gdzie wyko
n u jem y  pom iary  i  posiada m ałe w a r
to ści w  śro k u  an ten y  X/2, czyli w  
węźle nap ięc ia  a  p rzy b ie ra  duże w a r
tości na  końcach an ten y  t. j .  w  b ru - 
śeiach  napięcia. Z atem  przew ody za
sila jące  n ie s tro jo n e  m uszą być przy-

Rys. 30.

ve’go n ie jes teśm y  tu ta j  sk ręp o w a
ni żadnym i u w arunkow an iam i /co do 
długości przewodów. P rzew ody te  po
siad a jąc  jed n ak  rozłożoną sam oin
dukcję  i pojem ność, zależną od ich 
średn icy  i w zajem nego oddalenia , 
m a ją  pew ną cechę t .  z. zaw adę cha
rak te ry sty czn ą , n azw aną inaczej opo
rem  falow ym . T a  ch a rak te ry s ty czn a  
zaw ada m usi być dostosow ana do 
zaw ady części p rom ien iu jące j i do 
zaw ady osta tn iego  obwodu n a d a jn i
ka, jeżeli te  przew ody m a ją  przenieść 
m aksim um  energ ii. C h ara k te ry s ty 
czną zaw adę dwóch przew odów  nie
s tro jonych  obliczyć m ożem y ze w zoru

Zf =  276 log  y  

gdzie Z f oznacza ch a rak te ry sty czn ą

czepione w tych  p u n k tach  do części 
p ro m ien iu jące j, gdzie zaw ad a  an teny  
rów na je s t  zaw adzie  przew odów  za
sila jących . W opisyw anej obecnie an 
ten ie , uskutecznione m am y to w  ten  
sposób, że przez rozchylen ie przew o
dów n a  pew nej długości, k iedy dopro
w adzane są one do części p rom ieniu- 
jące j an teny , pow odujem y pew ien 
w zro st zaw ady czyli przeprow adzam y 
tran sfo rm o w an ie  zaw ady, celem  wy
ró w n an ia  je j  z zaw adą an teny .

A n tenę H e rtza  Y  pokazaną m am y 
n a  rys. 32. Część poziom a posiada 
długość elek tr. X '2. O dpow iednią dłu
gość fizyczną L a w  m etrach , oblicza
m y ze w zoru

t  1 5 0  jj. j  ^
La =  - s — • K (m)



gdzie Fmc oznacza częstość w mega- 
cyklach, K oznacza spółczynnik, kto-

Rys. 31.

ry dla częstości poniżej 3 mc K =  
0 -96, dla częstości od 3 mc do 28 mc 
K =  0 -95, dla częstości powyżej 
28 mc K =  0 '94.

Część anteny oznaczoną na rys. 32 
literą D, obliczamy ze wzoru

150 .
D =  - = - •  K (m)

r  mc

gdzie k oznacza spółczynnik dobiera
ny zależnie od częstości. Dla częstości 
poniżej 3 m c K - 0 -25, dla częstości 
od 3 mc do 28 mc K =  0 -24, dla czę
stości powyżej 28 mc K =  0 -23.

Część rozgałęzioną 1 w metrach 
obliczamy ze wzoru

! 4 5  /  \1 =  -pi (rn).
r  mc

Przy projektowaniu opisanej ante
ny założono, że zawada charakterys
tyczna przewodów wynosi 600 fi. 
Aby taką zawadę posiadały przewody 
niestrojone, obliczane być mogą ze 
wzoru

d =  150 . r

gdzie r oznacza w mm promień dru
tu użytego do wykonania przewodów, 
d oznacza odległość przewodów od 
środka do środka w mm.

Ten temat poruszymy jeszcze 
w dalszym ciągu artykułów. Poniżej 
załączona tabelka 5, pozwala na od

czytanie wprost wymaganych wymia
rów anteny La, D i 1, w zależności 
od częstości wysyłanej w kc/s. War
tości podane są dość ścisłe, a mogą 
ulec małym zmianom, o ile wykryje
my ślady fal stojących wzdłuż prze
wodów zasilających.

T abela  5.

C zęstość w 
k ilo cy k lach

D ługość czę
ści poziom ej 

La w m
D w m 1 W 111

3500 40-71 10-28 12-85
3600 39-58 10-00 12-50
3700 38-55 9-72 12-15
3800 37-50 9-47 11-84
3900 36-53 9-23 11-53
4000 35-62 9-00 11-25
7000 20-35 5-14 6-42
7050 20-21 5-10 6-38
7100 20-07 5-07 633
7150 19-93 5-03 6-29
7200 19-79 5-00 6-25
7250 19-65 4-96 6-20

14000 10-17 2-57 3-21
14100 10 10 2-55 3-19
14200 10-03 253 3-16
14300 9-96 2-51 3-14
28000 5-03 1-23 1 60
28500 4-94 1-21 1-57
29000 4-86 1-18 1-55
29500 4-77 1-15 1-52
56000 2-51 0-61 0-80
57000 2-47 060 0 79
58000 2-43 0-59 0-78



był już zam ieszczony w „K. P .” ). P rzy s tę 
p u ję  odrazu  do ogólnego opisu części sk ła 
dow ych; szczegóły  w idać n a  rysunkach. 
Części powTmny być iz m osiądzu, ostateczn ie  
m ożna użyć żelazo, jednak  żelazo m usi być 
koniecznie poniklow ane. W szystkie gw in ty  
nacinam y w iertłem  do gw intów , 4-m ilim et- 
row ym . Ośki głów ne klucza będą to  zwykłe 
śrubk i m ontażow e 3-mm., ścięte stożkow ato 
n a  końcach i w chodzące w  o tw ory dźw igni. 
P ro s te  to  u rządzen ie  spełn ia  jednak  dosko
nale  sw oje zadanie. G órną p a rę  osi należy  
unieruchom ić nak rę tk am i. Sprężynka odcią
g a jąc a  k o n ta k t kropkow y (9 ), naw in ię ta  
je s t n a  średnicę ok. 3 mm . d ru tem  stalow ym  
0-3 m m ., dobrze też  sp raw u je  się sta low a 
s tru n a  skrzypcow a „E ” odpuszczona, naw i
n ię ta  i zahartow ana. Sprężyna kon tak tu  
kreskow ego (13) m a d ru t o średnicy  ok.
0-.5 mim., długości tych  sp rężyn  w ypadną 
z konstrukcji. Inne części są  n ieskom pli
kow ane i n ie  w ym agają  chyba żadnych 
objaśnień. P o zo sta ją  jeszcze śrubki, reg u 
lu jące  skok k lucza i śrubki do kon tak tów ; 
zrobione są  one z p rę ta  gw intow anego 
4-mm. D ługości ipodaję w  przybliżeniu , 
gdyż ścisła długość n ie  je s t  konieczna, i  le
p iej dobrać je  w edług uznania . Śrubki (8) 
m a ją  długość około 32 mm., śrubka  zde
rzak a  (3) 26 m m ., (14) —  30 mm ., (5) 
—  25 m m . Są to  długości sam ego sw orznia. 
Śrubki (14) i (5) m a ją  na  końcach przy- 
lu tow ane blaszki srebrne. N a  zderzak  (3) 
n ak ładam y kaw ałek  ru rk i izo lacyjnej, uczy
n i to  chód klucza cichszym. C iężarki są  tak  
dobrane, że um ożliw iają p racę  w  tem pie od 
25 do 150 li te r  n a  m inu tę , co zupełnie w y
sta rcza . Całość n a jlep ie j da jem y do nik lo
w ania. P odstaw a klucza spoczyw a na  czte-

W płaty na K. P. uskuteczn iać m ożna tanio i w ygodnie  
przekazem  rozrachunkow ym  na konto 136.

Jeże li zag lądnie  się do p racow ni pol
skiego kró tkofalow ca, to  je s t  się  pew nym , 
że b rakn ie  tam  rzeczy, k tó ra  zag ran icą  je s t 
p raw ie  n iezastąp iona . T ą  w ażną częścią 
a p a ra tu ry  nadaw czej je s t  bug. W ysoka ce
n a  zagran icznych  oryginałów  (60 z ł) , oraz 
b rak  ich w  ogóle w  'polskim, hand lu  po
w oduje to , że n asz  am a to r p racu je  p rze 
w ażnie n a  jak im ś kaw ałku  sp rężyny  z b u 
dzika, k tó ry  dum nie nazyw a kluczem  te -

Rys. 1.
legraficznym . A  zm ontow ać sobie dobrze 
■chodzący bug  je s t  ta k  łatw o, -że każdy  sza
nu jący  się a m a to r pow inien od razu  skon
struow ać ta k i klucz, o ile go jeszcze nie 
posiada. Model, w ykonany w edług ry su n 
ków, jak ie  podaję, będzie kosztow ał razem  
4.50 zł., no i dw a dni p racy.

J a k  w ygląda bug, w idać z rys. 1. (k tó ry

*) W  ry sunku  n a  s tr .  246 nie podano 
num erac ji poszczególnych elem entów , poda
m y ją  w  zestaw ien iu  w następnym  num erze.

mamy fal stojących wzdłuż przewo
dów. Sposób stwierdzenia obecności 
fal stojących, podaliśmy przy opisie 
anteny o jednym przewodzie zasila
jącym.

C. d. n.

M. S ła w iń sk i  
SP1ED*).

*) Lwów, B ajk i 26, m. 15.

Największą uwagę poświęcić nale
ży temu, aby przewody zasilające za
czepione były symetrycznie wzglę
dem środka anteny. Zaznaczyć na
leży, że odległość obu zaczepów ozna
czoną literą D, obliczona jest według 
podanego wzoru aproxymatywnie. 
Dokładnie punkty zaczepiania ustalić 
można pomiarowo. O ile punkty za
czepienia są dokładnie dobrane, nie

BUG AMATORSKI*)





rech  nóżkach gum ow ych, zapew nia to  do
b re  trzy m an ie  się  stołu. N ależy zwrócić 
uw agę, by  (4) i (5 ) , ja k  też  jeden  z za
cisków  w yjściow ych (7 ), b y ły  dobrze izo
low ane od p odstaw y  i ze  sobą złączone 
przew odem  izolow anym .

K lucz n asz  je s t  gotów  i m ożem y rozpo
cząć naukę nadaw an ia , posługu jąc  się np. 
brzęczykiem . N ie je s t to  nic tru d n eg o , a  ła 

tw o zauw ażym y, że  czytelność sygnałów  
je s t p ierw szorzędnia, co nie pozostan ie  bez 
w pływ u n a  udatność  DX-QSO. C iekaw szych 
C zytelników  odsyłam  do a rty k u łu  p. SP1A R 
w  n rze  7/36 „K. P ,” (C. d. n .).

Tadeusz M atusiak  
SP1QN*).

*) Lwów, II. Dom Techników.

MIKRO-NADAJNIK.
P odaję  do uży tk u  naszych am ato rów  b a r 

dzo p rak ty czn y  a  zarazem  co w ażniejsze 
nadzw yczaj ta n i uk ład  a p a ra tu  nadaw czo- 
odbiorczego o w ym iarach  m ikroskopijnych. 
N ada je  się on św ietn ie  do u ży tk u  polowego, 
bo je s t  nadzw yczaj lekki (całość m odelowa 
w aży zaledw ie 1,48 kg ) no i n ie  posiada b a 
te r ii  anodow ej, k tó ra  je s t  zazw yczaj n a j1- 
w iększą bolączką p rzy  te g o  rodza ju  n a d a j
nikach.

Jń k  w idać z załączonego schem atu , n a 
d a jn ik  je s t w  utkładzie t .  zw. tr i te t .  Ca
łość je s t ta k  p ro s ta , że w  szczegóły się nie 
będę w daw ał, podam  jedyn ie  p a rę  w skazó
wek, a  to  ty lko d latego , aby  u ła tw ić  pracę 
p rzy  m on tażu  teg o  nadajn ika . N ajw ażn ie j
szą za le tą  układu to  b rak  b a te r ii anodow ej, 
k tó rą  zastępu je  przeryw acz i tra n s fo rm a to r  
w łączony rów nolegle do żarzen ia  lam py. 
N apięcia anodowe, za s tęp u ją  szczytowe n a 
pięcia  pow stałe n a  w tó rnym  uzw ojeniu 
tra n s fo rm a to ra  (T ) , pow stałe  n a  sku tek  
p rzeryw an ia  obwodu przez w łączony w  p ie r
w otnym  uzw ojenu brzęczyk. I w łaśnie ten  
brzęcizyk je s t na jw ażn ie jszy , od n iego za

leży  bow iem  w ielkość na tężen ia  dostarczo
nego p rą d u  no i jakość to n u  nadajn ika . 
P rzy  dobrym  w ysokotonow ym  brzęczyku, 
dającym, 2001 m A  prądu  i około 800 p rzerw  
w  sekundzie  m ożna otrzym ać, p rzy  tra s fo r -  
m a to rze  o p rzek ładni 1:50, 4 m A  i 200 
voltów  napięcia, co zw ykle w ym agałoby 
dwóch b a te ry j 100 voltow yćh. Do tego 
otrzym ujem y fa lę  m odulow aną i to  tonem  
jalki n a m  daje  brzęczyk. D ługość fa li je s t 
izależna od u ży te j cewki, k tó rą  najlep ie j w y
konać jako  suw akow ą i to  z jednym  końcem  
ruchom ym , a  to  dla dobran ia  dogodnego 
pu nk tu  p ra c y  dla układu. W  m odelowym  n a 
da jn iku  cew ka m ia ła  3 om średnicy  i 12 zwoi 
z odgałęzieniem  n a  % długości od końca. 
(D la 'zm niejszenia całości, lam pę m ożna 
um ieścić w ew nątrz  cew ki). D okładne d ob ra
n e  żądanej fa li u ła tw i użycie kondensato ra , 
k tó ry  je s t jednakow oż zbędny. K ondensator 
C’ w  dobrym  ga tu n k u  n a  kalicie. D ław ik 
n a jlep ie j sam em u w yeksperym entow ać, dla 
p a sa  40 im 120 zwoi d ru tu , 0,1 m m  na 
ru rce  20 m m . P rzeryw acz pow inien dać 
200 m A , z powodzeniem  m oże być uży ty  
brzęczyk, ale m ożliw ie w ysokotonow y (800 
p rzerw  w  sek.). P rz y  dobrym  m odelu t 9 !! 
K ondensato r łagodzący  skoki p rąd u  (C ” ) 
do w ypróbow ania, d la o rien tac ji podaję 
w artość  uży tą  w m odelu 2 m P , co jednak  
n ie  je s t w arto śc ią  k ry tyczną.

N ajg łów nie jszą  a  zarazem  n a jtru d n ie jsz ą  
rzeczą będzie dobranie odpow iedniej an teny  
i przeciw w agi. P odaję  d la  p rzyk ładu , że 
m odel daw ał na jlep sze  w yniki p rzy  4 m e
trow ej an ten ie  i  taikiej sam ej przeciw w a
dze. U m ieszczone one by ły  n a  m asztach  
10 m. pod k ą tem  90 stopni.

Podaję  jeszcze p a rę  uw ag  n a  k tó re  tr z e 
ba  zwrócić baczną uw agę. P ierw sza  to  m o
żliw ie jak n a jd a le j um ieścić cewkę od tr a n s 
fo rm a to ra  i p rzeryw acza.

D ru g a  rzecz, na  k tó rą  trz eb a  zwrócić 
uw agę, je s t to , że należy  przew ody anodo
we prow adzić z da la  od żarzeniow ych. P rzy  
p rzeryw an iu  pow sta je  p rąd  o dosyć wysokim  
napięciu  tak , że o isk ie rkę  nie trudno!



W  przeryw aczu  zastosow ać o ile m ożności 
ko n tak ty  p latynow e, a to  dla zm niejszenia 
ilskry no i zużycia sam ych kontak tów . N a 
da jn ik  m ożna modulować fon ią , a le  p o w sta 
je  w tedy silne Q RM  dla Bel .

U ruchom ienie nad a jn ik a . Po zm ontow aniu 
i spraw dzeniu  'załączam y b a te ry jk ę  (p rzy  
próbach  ak u m u la to r) no i n ada jn ik  ładnie 
oscyluje, a le oscylacje zn ik a ją  po założeniu 
an ten y  i przeciw w agi, a  to  z pow odu obcią
żen ia  obwodu d rgającego . A by o trzym ać 
z pow rotem  oscylacje, zak ładam y  do A  i B 
n ad a jn ik a  dw a dipole jednakow ej długości 
i n astępn ie  sk racam y  je  ta k  długo aż 
d rg a n ia  w y stąp ią  z pow rotem ; (oba dipole 
nie m uszą być koniecznie rów ne). P racow ać 
m ożna rów nież n a  an ten ie  odbiorczej ale 
tu  trz eb a  się, że ta k  pow iem  „napocić”, aby 
dojiść do jak ichś wyników . No, ale k to  chce 
nadaw ać i to  tan im  kosztem , ten  m usi mieć 
trochę  cierpliwości.

Podam  jeszcze uk ład  odbiornika, k tó ry  
ju ż  chyba nie w ym aga  żadnych w yjaśn ień  
i w skazów ek. Całość zm ontow ana w  jednej 
skrzyneczce w aży  około 2 kg . Sposób m on
towania. pozostaw iam  już pom ysłow ości pp. 
A m atorów .

Z asięg  pow yższego kom pletu  około 20 km. 
Spodziew am  się, że p rzy  odpowiednio sil-

n ieiszym  odbiorniku, zasięg  m ożna zwięk
szyć k ilkakro tn ie .

M arian K ęd zie rsk i 
(op. de SP1BP).

TELEWIZJA.
Czasopismo poświęcone telewizji. W  Rzy

m ie is tn ie je  już od daw na p rzy  M iędzynaro
dowym In s ty tuc ie  K inem atograficznym  ośro 
dek m iędzynarodow y telew izji. Obecnie 
w ydano sta ran iem  te j in s ty tu c ji p ierw szy 
num er p ism a te lew izy jnego  p. t. „Tele- 
v ision”. W śród w spółpracow ników  tego  p i
sm a znajdu je  się w iele znanych osobistości 
z różnych k ra jów ; najliczn ie j rep rezen to 
w ani są  specjaliści w łoskiego tow arzystw a 
radiofonicznego oraz p rzem ysłu  radiow ego. 
A rty k u ły  ukazały  się w  ojczystym  języku 
autorów .

Amerykanin o telewizji w Europie. Inży
n ie r tow arzy s tw a  CBS w  Nowym Jo rk u  ba
wił p rzez  5 tygodni w  E uropie , badając s tan  
te lew izji. Po pow rocie z te j podróży w ygło
sił p rzez  radio  odczyt o sw ych spostrzeże
niach.

Rozwój telew izji w  A nglii i N iem czech —  
m ówił p re leg en t —  pozwoli, podobnie jak  
w A m eryce, uruchom ić k am erę  te lew izy jną  
dziesięciokrotnie czulszą n a  św iatło  niż 
w szystk ie  używ ane dotychczas, co pozw ala 
przypuszczać, że n a s tąp i tak że  u lepszenie 
reprodukcji obrazu. K orzyści osiągnięte  
z tych  ulepszeń polegać będą n a  zm niej
szeniu ciepłoty  i in tensyw ności św ia tła

w studio, możPw ość uży tkow ania w iększej 
g łębi i u żyw an ia  nadajn ików  telew izyjnych 
w  w ypadkach, gdy  dotychczas n ie m ogły  
być one zastosow ane. W  A nglii zastosow ano 
ju ż  k am erę  panchrom atyczną, a  zdjęcia te 
lew izyjne w  plenerze dokonyw ane są  zna
kom ite.

Szkoła telewizyjna. W  S tanach  Z jedno
czonych A. P ., w  Kansais C ity  pow stała  n ie 
daw no 'specjalna szkoła dla w ykszta łcen ia  
operatorów  telew iżyjnych.

Kształcenie operatorów telewizyjnych. 
R ząd w łoski udzielił stypendiów  pew nej 
liczbie studen tów , chcących specjalizow ać się 
w  te lew izji i um ożliw ił im w yjazd za g ra 
nicę. P ierw sza  g ru p a  tych  studen tów  w y
jecha ła  już do A m eryki, A nglii i N iemiec.

Transmisja z meczu piiki nożnej. D nia 
16 i 17 w rześn ia  1937 nadano po raź  p ierw 
szy zdjęcia te lew izy jne  z m eczu piłki 
nożnej w  Londynie.

Telewizja w studio kinematograficznym. 
W początkach październ ika  b. r. zapoznała 
te lew izja  an g ie lska  swych widzów w  cyklu 
pokazów  z ta jn ikam i p racy  nad  n a g ry 
w aniem  film u. O glądano więc studio,, po  tym  
w ykonanie różnych części film u  i osobno 
k ilka 'gwiazd ekranu.



Kinoteatr telewizyjny. W  Londynie do
b ieg a ją  końca p race  n ad  budow ą now ego, 
w ielkiego k in em ato g ra fu , k tó rego  o tw arcie  
w yznaczono n a  koniec październ ika. O tw ar
cie tego  k in o tea tru  s tan ie  się d a tą  h is to 
ryczną  w rozw oju  te lew izji, gdyż będzie to 
p ierw sze n a  św iecie kino telew izyjne.

K in o tea tr ten , Odeon, pom ieści w  swym  
p ro g ram ie  poza zw ykłym i film am i dźw ię
kow ym i, ak tualnościam i i w ystępam i a r ty 
stów  tak że  film y  oraz bezpośrednie t r a n s 
m isje  te lew izy jne na  w ielkim  ekran ie  
3 m  X  4 m.

Będzie to  w ięc p ierw szy  k in o tea tr , p rzy 
stosow any już podczas budowy, do celów 
telew izji.

B ritish  B roadcasting  C om pany zaw arło 
z d y rek c ją  O deonu k o n trak t, w  k tó ry m  zo
bow iązało się do p rzesy łan ia  codziennie 
popołudniu i w ieczorem  trzech  tran sm isy j 
telew izyjnych.

Postępy telewizji w Niemczech. B adan ia  
niem ieckie nad  te lew iz ją  są  prow adzone 
w  dw óch zasadniczych k ierunkach : udosko
n a len ia  n ad a jn ik a  z jednej s tro n y  a  a p a ra tu  
odbiorczego z d ru g ie j; p rzy  czym w iększe 
trudności tow arzyszą  u lepszaniu  s tro n y  
nadaw czej. O sta tn ie  w yniki uzyskane w y
k azu ją  ogrom ny postęp , gdyż osiągn ięto  
nadaw an ie  obrazów  n a  441 lim ach  z szyb
kością 50 cbr./sek. Dzięki te j w ysokiej ilości 
punktów , obrazy  s ta ły  się bardz ie j p recyzy j
ne, jednocześnie zaś usun ięto  d rgan ia , k tó re  
w pływ ały  u jem nie n a  czystość obrazów.

Z KRAJU I
Z Walnego Zjazdu niemieckich krótko

falowców. W w ielk iej sa li ra tuszow ej 
w  C h arlo ttenbu rgu  odbyli niem ieccy k ró t
kofalow cy sw ój doroczny zjazd  w  sierpn iu  
1937. Z przedłożonego zjazdow i sp raw o
z d a n i  dow iadujem y się, że Z w iązek n ie
m ieckich krótkofalow ców  DASD , liczy 
4300 członków. N a  te ren ie  całych N iem iec 
potw orzono znaczną ilość lokalnych oddzia
łów Zw iązku, k tó ry ch  zadaniem  je s t nie 
ty lko  u trzym yw anie  koleżeńskich stosun
ków ze sw ym i członkam i, lecz także  in fo r
m ow anie ich n a  fa lach  e te ru  w  re g u la r
nych odstępach czasu o działalności Zw iąz
ku. W te n  sposób w y tw arza  się bardzo 
śc isła  w spó łp raca  członków w  rea lizac ji 
celów i zadań  zrzeszenia.

W stosunku  do kierow ników  oddziałów 
lokalnych s taw ia  Zw iązek w ysokie w ym a
g an ia  pod w zględem  c h a rak te ru  oraz uzdol
nień  technicznych a  jeszcze bardzie j w ym a
g a jąc y  je s t w  stosunku  do sw ych re fe ren 
tów  technicznych o raz  k ierow ników  cen
tra li.

N iem cy po siad a ją  ju ż  kab le  na  szerokie 
pasm o częstotliw ości przystosow ane do wie- 
loliniowych obrazów . Obydwie now e te le 
w izy jne s ta c je  nadaw cze na  górze B rocken 
oraz F e ld b erg  s ą  rów nież budow ane 
z uw zględnien 'em  wieloiliniowych obrazów  
a  daw niejsza s ta c ja  w B erlin ie  zostan ie  od
powiednio przebudow ana.

R adio niem ieckie czyni też  s ta ra n ia , by 
postępow i technicznem u tow arzyszy ł odpo
w iedni rozw ój p rogram ów  telew izyjnych. 
W  budow anym  obecnie w  B erlin ie  domu 
radiow o-telew izyjnym  zainstalow ane będą 
w szelkie najnow ocześniejsze urządzenia.

Obrazy telewizyjne z lotniska i atelier 
filmowego. T elew izja ang ie lska  w  poszuki
w aniu  now ych in teresu jących  program ów , 
um ieściła p rzenośne in s ta lac je  telew izyjne 
na  lo tn isku  w  dniu zawodów i nadaw ała  
w iele frag m en tó w  z ty ch  zawodów i różne 
w yczyny akrobatyczne lotników .

In n y  eksperym en t po legał na  w staw ie
niu u rządzeń  nadaw czych telew izy jnych  do 
jednego z w ielkich a te lie r  film ow ych i n a 
daw an ia  s tam tąd  p rzeb iegu  p racy  film ow ej.

Telewizja w pawilonie niemieckim na 
Wystawie Paryskiej. 29 lipca odbyła się 
próba odbioru telew izy jnęgo , bardzo in te 
re su jąca  a  m ianow icie tra n sm is ja  w prost 
z te lek ina  p rzy  376 kreskach . Podczas tego 
pokazu m ożna było stw ierdzić  duże postępy, 
jak ie  poczyniła te lew iz ja  n iem iecka w  o s ta t
nich la tach .

ZE ŚW IATA.
Spraw ozdanie kasow e w ykazało  obrót 

ponad 100.000 RM, a  oddział tow arow y, 
dosta rcza jący  członkom potrzebnego sp rzę tu  
radiow ego m ia ł w  roku  1936/7 obrót
60.000 RM.

Pod w zględem  technicznym  w ażną sp ra 
w ą dla członków D A SD -u było ukazan ie  się 
standaryzow anego , tan iego  lecz dobrego 
sp rzę tu  radiow ego; w ypuszczono m ianow i
cie n a  rynek  jednoobwodowe, dw ulam pow e 
odbiorniki k ró tkofalow e d la  am atorów  w  ce
nie poniżej 30 m arek .

Zw iązek niem ieckich krótkofalow ców , 
posiadający  w łasne labora to rium  dośw iad
czalne, w spółpracow ał p rzy  budowie stac ji 
nadaw czo - odbiorczej dla naukow ej ekspe
dycji w  gó ry  H im alaje .

DASD uw aża szkolenie swoich członków 
oraz działalność n a  polu rad io techn ik i za 
p racę  społeczną w  duchu państw ow ym .

Nowy rekord n a  5 m. Stacji k ró tko fa lo 
w ej w S an tis , p racu jące j n a  fa li długości 
5 m  udało się o trzym ać zasięg  265 km . N ie 
by ła  to  sp raw a przypadku , gdyż w tym



sam ym  dniu stw ierdzono odbiór ty c h  sa 
m ych fa l w  kilku  innych p unk tach  w odle
głości 240 km.

Stacja krótkofalowa w Finlandii. R ząd 
fin landzk i przeznaczy ł ćw ierć m iliona m a 
rek  fińsk ich  n a  w ybudow anie państw ow ej 
s tac ji kró tkofalow ej. S tac ja  s tan ie  w  po
bliżu L ah ti i o trzym a moc 1 kw  w  antenie.

T ran sm is je  w Jam boree . Podczas tego
rocznego Jam b o ree  w  H olandii nadało  ho
lendersk ie  tow arzystw o  radiow e n a  fa lach  
kró tk ich  ca ły  szereg  tran sm isy j do w szy st
kich części św ia ta . I  ta k : dn ia  3 s ierpn ia  
1937 do A fry k i Południow ej, A ustra lii, 
E g ip tu , N ow ej Zelandii, P a le s ty n y  i Rode
zji, dn ia  4 s ie rpn ia  do Ceylonu, Chin, Indyj 
B ry ty jsk ich , Irak u , Japon ii, M alty, Sia- 
m u i Syrii, dnią_ 5 sie rp n ia  do B arbados, 
Berm udów , K anady, Curacao, G uyany B ry
ty jsk ie j, Jam a jk i, S urinam , Nowej Ziemi 
i T rin ida tu .

Międzynarodowy kongres radiotechni
czny. W  dniach  od 28 w rześn ia  do 1 paź
dziern ika  1937 roku  obradow ał w P a ry żu  
m iędzynarodow y kong res  radiotechniczny. 
B ardzo obfity  p ro g ram  kongresu  obejm uje 
m iędzy innym i zagadn ien ia : rad io technika 
a  praw o, rad io  a nauczanie, praw o a u to r
skie a radio , zorganizow anie m iędzynaro
dowego egzam inu dla posiadaczy am ato r- 
kich s tacy j, upow ażniającego do o trzym an ia  
m iędzynarodow ego p raw a  n a  posiadanie 
stac ji, stw orzen ie  m iędzynarodow ej licencji 
d la  stacy j am ato rsk ich  w czasie w yjazdów  
poza g ran ice  k ra ju  itd .

SP1M X nadsy ła  nam opracow any na 
podstaw ie „Q ST” w ykaz ilości dyplom ów 
W. A. C., w ydanych w  r. 1936. W ykaz ten  
m . i. doskonale ilu s tru je  pozycję k ró tk o fa 

la rs tw a  polskiego n a  te ren ie  m iędzynaro
dowym w ub. r.

S ta ty s ty k a  p rzedstaw ia  się następu jąco :
O ceania. A u stra lia  (V K ): 43 dyplom y 

(w  ty m  3 fo n e ) ; N. Z elandia (ZL) : 12; 
Ja w a  (P K  1-3) : 8 (3 fo n e ) ; H aw ai, Sam oa 
(K 6) : 5; F ilip iny  (K A ) :2  (1 fone).

A zja . Jap o n ia  ( J )  : 14; Ind ie  B ryt. 
(Y U ): 1; M alaj (V S 2): 1; H ong-K ong
(V S 6): 1; Cejlon (V S 7): 1.

A fryka . Połudn. A fry k a  (ZT, U , S ) :  18 
(5 fo n e ) ; P łd. R odezja (Z E 1): 4 (2 fo n e ); 
M auritiu s (V Q 8): 2; E g ip t (S U ): 1; M a
d ag ask a r (F B ): 1.

A m eryka P łd . B razy lia  (P Y ): 2; K olum 
b ia  (H J  i H K ): 2 (1 fo n e ) ; A rgen tyna  
(L U ): 1.

A m eryka Płn. U. S. A. ( W) :  368 (11 fo 
n e ) ; K anada (V E ) : 23 (2 fo n e ) ; M eksyk 
(X E ): 5 (1 fo n e ) ; Rep. D om inikańska
(H I ) :  1 fo n e ; A u tiq u a  (V P 2 ): 1; C anal Zo
ne  (K 5) : 1; P o rto  Riko (K 4) : 1.

E u ro p a . A ng lia  (G ): 57 (4 fo n e ) ; N iem 
cy (D ): 47; H o land ia  (P A ): 18; B elgia 
(O N ): 16 (4 fo n e ) ; F ra n c ja  (F ) :  15 (2 fo 
n e ) ;  Czechosłow acja (O K ): 11 (1 fo n e ); 
S zw ecja(S M ): 9; N orw eg ia  (L A ): 8; H i
szpan ia  (E A ): 7; P O L S K A  (S P ) : 7; D a
n ia  (O Z ): 6; S zw ajcaria  (H B ): 5; P o r tu 
g a lia  (C T ): 4; A u s tr ia  (O E ): 3; I ta lia  ( I ) :  
3; E sto n ia  (E S ) :  2; R um unia (Y R ) : 2; 
M alta  (Z B 1): 1; A ng. Ir lan d ia  (G I) : 1; 
W ęgry  (H A ): 1.

W śród SP-ham s dyplom y o trzym ali: 
SP1BA, SP1CS, SP1BQ, S P 1F F , S P 1 F I, 
S P 1 F P  i SP1IH .

Co każdy krótkofalowiec wiedzieć po
winien, ta k i ty tu ł  m a  b ro szu rka  w ydana 
przez W ileński K lub K rótkofalow ców . B a r

OD ADMINISTRACJI!

D onosim y o zm ianie konta P. K. O. 411.395 na  
konto 508-705 „Lw ow ski Klub K rótkofalowców" w e  
L w ow ie . U praszam y o sk iero w y w a n ie  w p łat  na n o w e  
konto z podaniem  celu w płaty .

W  zw iązku z reklamacjami pisma, które uskutecz
niają nasi Czytelnicy dopiero  po kilku m iesiącach,  
d onosim y uprzejmie, że  uw zględ n iać  będziem y tylko  
reklam acje, które w płyną  najdalej w  term inie 2 m ie
sięcznym  po ukazaniu s ię  numeru.



dzo pożyteczna i p o trzebna  t a  b ro szu rka  za
w iera  n astępu jące  rozdziały :

1. P a rę  słów  o fa lach  k ró tk ich .
2. J a k  zostać  k ró tkofalow cem ?
3. K ró tko fa la rs tw o  w  szkole.
4. N auka M orse’a.
6. O dbiornik O-VI.
6. N a jp ro s tszy  nadajn ik .
7. A n teny  krótkofalow e.
8. P row adzenie  korespondencji.
9. A lfab e t M orse’a.

10. Kod rad io te leg raficzny .
11. Kod am ato rsk i k ró tkofalow y.
12. T abela  pasów  am ato rsk ich .
13. T abe la  czytelności, s iły  i to n u  od

b ieranych  sygnałów .
14. W ykaz znaków  narodow ościowych 

am atorsk ich .

K ażdy -rad io am ato r pow inien tę  b ro 
szu rkę  nabyć, tym  bardzie j, że cena je s t  b. 
p rzys tępna , bo kosztu je  50 groszy.

A p a ra ty  d la  k ra jów  podzw rotnikow ych.
N a  w ystaw ie radiow ej w  M ediolanie ukazał 
się a p a ra t , dostosow any do w arunków  kli
m atycznych k ra jów  podzw rotnikow ych. W oj
n a  ab isyńska  w ykazała , że zw ykłe a p a ra ty  
radiow e „nie w y trzy m u ją” k lim atu , pewnie 
części topn ie ją  pod w pływ em  gorąca, inne 
z d rzew a pękają , a  te rm ity  i p iasek  rów nież 
sk raca ją  „życie” a p a ra tu . W łoski p rzem ysł 
rad iow y skonstruow ał specjalne, bardzo' 
szczelne i odporne odbiorniki, ty lko k ró tk o 
falow e, p rzeznaczone d la  k ra jó w  podzw rot
nikowych.

PRZEGLĄD PRASY.

A u str ia . Po p rzerw ie  w akacy jnej w ydano 
we w rześn iu  b. r. num er czasopism a „O EM ” 
iza czas lipiec—w rzesień , znacząc num erem  
9/10/11; n u m er ten  przynosi obszerne sp ra 
w ozdanie z odbytego w e W iedniu kongresu  
d la  fa l kró tk ich , rozpraw kę o odbiorze w  p a 
sie 10 m, ra p o r ty  i  w iele potocznych w ia
domości.

C zechosłow acja . N um er 8 p ism a „K ra tk ę  
V lny” z sie rp n ia  1937 przynosi opis budow y 
tran sce iv e ra  n a  5 m, rozpraw kę o m odu
lac ji i  m onito rze, rozliczne rap o rty , s p ra 
w ozdania o p racy  n a  5 m  i drobne w iado
mości.

N um er 9 czasopism a „K ra tk ę  V lny” 
z w rześn ia  1937 zaw iera  opis n ad a jn ik a  
n a  trz y  pasy , spraw ozdanie  o w spó łp racy  
k ró tk o fa la rs tw a  z lo tn ictw em , rozpraw kę
0 dław ikach i w iele spraw ozdań  o p racy  
na  5 m.

D ania. W  num erze 9 p ism a „OZ” 
z w rześn ia  b. r. znajdu jem y k ilka artykułów  
tłum aczonych z p ism  am erykańsk ich , da le j 
liczne spraw ozdan ia  o p racy  n a  5 m , o po
łączeniach w  ty m  pasie  z łodziam i m o to ro 
w ym i n a  m orzu, nakoniec drobne w iado
m ości i opis s ta c ji OZ3J.

F rancja . N r. 8— 9 „R adio R E F ” z s ie r
pn ia  - w rześn ia  przynosi nam  a rty k u ł p. t.: 
„N asze dni 26 i 27 czerw ca 1937” , w  k tó 
rym  m am y opisaną w izy tę  w  rad io  p a ry 
skim  P T T , zebran ie  tow arzysk ie  prezesów
1 delegatów  sekcyj, w izy tę  na  s ta c ji rad io 
w ej w ieży E iff la , opis w alnego zgrom adze
n ia  i bank ie tu  dorocznego; zaw iadom ienie 
b m ających  się odbyć zaw odach o puchar 
R E F  i zaw odach o w stęgę b łęk itną  n a  5 m ; 
W iadomość o zaw odach VK— ZL 1937; za

w iadom ienie o zm ianie sposobu obliczania 
m ocy licencyjnej s tac ji nadaw czej przez 
fram cuskie M inisterstw o P. i T., co w ywoła 
zasadniczy p rzew ró t w  dotychczasow ych 
op łatach  uiszczanych przez w iększość f r a n 
cuskich nadaw ców  i spow oduje w zrost ilości 
s ta cy j QRO; dane o nowych lam pach  n a 
daw czych am erykańsk ich : RK37 :■ RK48; 
a r ty k u ł o g en e ra to rach  d rg ań  re lak sacy j
nych. Oprócz tego  m am y ja k  zaw sze kom u
n ik a ty  sekcyj i różne drobne wiadomości.

N r. 10 „R adio R E F ” z p aźd z ie rn ik i 1937 
p rzynosi nam  a rty k u ł o „Q RK  - m ie rzą” ; 
opis s tac ji F8ZZ; a r ty k u ł o an tenach  am a
to rsk ich ; o now ym  sensacy jny  u u  ładzie 
nadaw czym  „C O PIN ” ; o m obilizacji szw aj
carsk ie j n a  56 Mc 23 m a ja  1937; uw agi 
o użyciu p rak tycznym  suchych p rostow ni
ków stykow ych; recenzje  z książek  i wiele 
d robnych kom unikatów .

H olandia. W num erze 8 czasopism a 
„CQ - N V IR ” z s ie rpn ia  b. r. poświęcono 
bardzo w iele m iejsca spraw om  p asa  5 m, 
a  więc znajdu jem y a rty k u ły  o an tenach  dla 
te j  fa li, o zaw odach n a  5 m , spraw ozdania 
o p racy  am ato rów  w  tym  pasie  —  a  poza 
tym  zw ykłe rub ryk i, jak  rap o rty , potoczne 
w iadom ości itd .

N um er 9 czasopism a „CQ-t—N V IR ” 
z w rześn ia  1937 pośw ięca w iele bardzo 
m iejsca  pasow i 5 m  i zawodom na tym  
pasie, przeprow adzonym  w sie rp n iu  b. r., 
da le j przynosi opis 2 lam pow ego supera  
krótkofalow ego, liczne rap o r ty  i w iadom o
ści potoczne.

—  W  drugim  czasopiśm ie holenderskim  
„R ad io - C en trum ” w num erach  od 31 do 34 
z sie rp n ia  1937 znajdu jem y arty k u ły  o pod



staw ow ych w iadom ościach budow y odbior
ników  krótkofalow ych, o an tenach , o g ło
śn ikach, opis budowy Single S ignale  Super, 
opis nowego in s tru m en tu  pom iarow ego 
„Philoscop” i nieco kroniki.

—  W czasopiśm ie „R adio - C en trum ” 
w n um erach  od 35 do 39 z w rześn ia  1937 
znajdu jem y opis now ego in s tru m en tu  po
m iarow ego „Philoseoip”, szczegółowy opis 
w ystaw y  radiow ej n iem ieckiej, a rtyku ły  
o an tenach , o k rysz ta łach , o nadaw an iu  te 
lew izji, opis tran sce iv e ra  n a  5 m  i bo g a tą  
kronikę.

N iem cy . N um er 8 p ism a „CQ” z s ie r
p n ia  iyoY p rzynosi rozpraw ę o zastosow a
n iu  fa l k ró tk ich  w  biologii, opis an teny  
ruchom ej k ierunkow ej dla fa l  10 m, opis 
now ej lam py  nadaw czej AL5, a  d a le j wiele 
potocznych wiadomości.

W  num erze  9 p ism a „CQ” z w rze
śn ia  b. r. m am y spraw ozdanie o wiedeń 
sk im  kongresie  dla fa l  k ró tk ich , opis 
udziału  krótkofalow ców  w w ystaw ie rad io 
w ej w  B erlinie, ra p o r ty , w iadom ości poto
czne itd.

N orw egia . N um er 7 czasopism a „L A ” 
z w rześn ia  1937 przynosi a r ty k u ł o lam pach 
w  superze, spraw ozdanie na  W alne zg rom a
dzenie w  Oslo, dość o b fity  p rzeg ląd  p rasy  
kró tkofa low ej i potoczne w iadom ości.

N ow a Z elandja . N um er 6 m iesięcznika 
„B reak -In ” z czerw ca b. r. przynosi nam  
opis budow y 8-o lam pow ego su p era  k ró tko 
falow ego, a rty k u ł o now oczesnym  nada jn iku  
fonicznym , regu lam iny  licznych zawodów 
kró tkofalow ych , w iele kom unikatów , sp ra 
w ozdań itd.

N r. 7 m iesięcznika „B reak -In ” zaw iera 
głów nie m a te ria ł in fo rm acy jny , ra p o r ty  n a 
daw ców, kom un ikaty  i d robiazgi techniczne. 
O prócz tego  m am y a rty k u ły  pow ażniejsze 
o budow ie nad a jn ik a  n a  pas 10 m , o zasto 
sow aniu  k ry sz ta łów  kw arcu  n a  p as 20 m , 
o m odulacji szeregow ej i ’ o m iern iku  QRK, 
jak i łatw o wbudować do każdej superhete- 
rodyny.

N um er 8 „B reak  In ” z s ie rpn ia  p rzy 
nosi nam  opis oscy lografu  z lam py  913, 
poza ty m  zaś sam e a rty k u ły  in fo rm a
cy jne  (z ciekaw szych obszerny o konfe
re n c ji p rzyszłorocznej w  K airze ), sp raw o
zd an ia  członków, kom unikaty  oraz dział 
p raw n iczy  i p y ta n ia  egzam inow e.

R u m un ia . N um er 17— 18 p ism a „YRS 
Buletim” z w rześn ia  1937 p rzynosi opis od
b io rn ika  krótkofalow ego 3-lam pow ego, po
za  tym  różne potoczne wiadomości.

S zw a jcaria . N um er 8 czasopism a „Old 
M an” z sie rp n ia  1937 zaw iera  w iele w iado
m ości o p racy  i  zaw odach n a  5 m , rozliczne

sp raw ozdania  z czynności g ru p  - klubów 
oraz rap o rty .

W num erze  9 czasopism a „Old Man 
z w rześn ia  b. r. znajdu jem y a rty k u ł o na- 
b ryw an iu  p ły t, w iele rapo rtów  i sp raw o
zdań o p racy  klubów  i listę  szw ajcarskich  
krótkofalow ców .

U. S. A . „R adio” N r. 12 z roku  1936. 
O sta tn ie  zarządzen ia  F . C. C. nakazu jące , że 
w szyscy am ato rzy  p racu jący  n a  fon ii, jak  
rów nież stac je  b roadcastingow e posiadać 
m uszą p rzy rządy  pom iarow e do stałego 
w skazyw ania procen tu  m odulacji, spowodo
w ały  to , że zaczęto poszukiw ać za odpowied
nim  urządzeniem . W praw dzie  dużo u rządzeń  
znajdu je  się na  rynku , a le  one w sk azu ją  r a 
czej m oc m odulacji lub są  w skaźnikam i fa li 
nośnej, ale nic nie m a ją  w spólnego z tym , 
aby  w skazyw ały  przem odulow anie. Procen- 
tow ość m odulacji je s t  zjaw iskiem  po leg a ją 
cym na  napięciu  szczytow ym , s tąd  też  k a 
żde urządzenie, k tó re  n ie  b ierze tego  pod 
uw agę, nie je s t  typow ym  w skaźnikiem  m o
dulacji. W  referow anym  num erze opisane 
m am y urządzenie  w  a rty k u le  p. t .  A  Modu- 
la tion  M onitor of W ide U tility . Z astosow aną 
m am y tu  lam pę 6E5 tz . m agiczne oko. L am 
pa tego  typu  p racu je  p rzy  napięciu  szczy
tow ym  i k iedy obwód je s t  odpowiednio do
brze urządzony, m am y  bardzo dobry  w skaź
n ik  p rocen tu  m odulacji. K ry sz ta ły  kw arcu  
używ ane w  n ada jn ikach  w y k azu ją  nag rzew a
n ie  się. W zrost te m p e ra tu ry  k ry sz ta łu  o 10°C, 
je s t  całkiem  pospolity. P rzy  te j zm ianie tem 
p e ra tu ry  i p rzy  m ałym  spółczynniku cie
p lnym  k ry sz ta łu , p rzy  częstości 14 m c, m a
m y zm ianę częstości d rg ań  o k ilk a  se tek  
okresów , a  p rzy  k ry sz ta łach  o cięciu X  i Y, 
częstość zm ienia się o k ilka kilocyli. To g rz a 
n ie  s ię  i zm iana częstości k ry sz ta łu  u tru d 
n ia  p racę  nadaw cy i odbiorcy. W celu un ik 
nięcia tego  g rzan ia  a  racze j celem odpro
w adzenia ciepła, m usim y  poczynić pew ne 
kroki. M ożem y postąp ić  w  tro ja k i sposób, 
aby  odprow adzić ciepło. M ożemy w yzyskać 
prom ieniow anie ciepła, k tó re  odbywać się 

będzie iz k ry sz ta łu  albo z p ły tek  p rzy trzy 
m ujących k ry sz ta ł. M ożem y ciepło odpro
w adzić przez konw ekcję, za pom ocą pow ie
trza , k tó ra  o taczając  ogrzane  części odbie
rze  część ciepła, lub osta teczn ie  m ożem y 
odprow adzić ciepło przez przew odzenie i cie
pło odpływ ać będzie przez substancje  m a 
teria łów  otaczających  k ry sz ta ł. W a rty k u le  
p. t . Cooling th e  C rysta l, op isany  m am y 
sposób, gdzie p rzez  odpow iednie 'zm on to 
w anie okładki k ry sz ta łu  n a  chassis a lum i
niow ym , odprow adzam y ciepło przez p rze 
wodzenie.

Wobec ta k  ładnych w yników  jak ie  osią
g ane  są  obecnie n a  5 m  pod w zględem  z a 
sięgu, s ta je  s 'ę  ak tu a ln a  sk ra w a  dużej 
mocy na  tym  pasie . Poniew aż am ato rzy  na



5 m  p racu ją  p rzy  m ocy 5  do 10 w attów , 
p rz y  tak ie j m ocy zasięg  je s t  stosunkow o 
nieznaczny- W y tw arzan ie  dużej m ocy na  
ty m  pasie  je s t tru d n e  i jak  w ytw orzyć w y
d a jn ie  d u żą  moc, o ty m  dow iedzieć się  m o
żem y w  a rty k u le  p. t. M ore P ow er a t  5 
M eters. W ybrano tu ta j  oscy la to r sam ow zbu- 
dny, poniew aż je s t  on n a jp ro s trzy , ale 
s ta ra n o  się, aby  o trzym aliśm y  w ielką s ta 
łość ze w zględu n a  to , że sygna ły  m ia ły  być 
odbierane przez superheterodynę. Co do w y
boru  lam p, to  poczynione próby  w ykazały , 
że n a jlep ie j sp raw u ją  się lam py  o w ielkim  
spółozynniku am plifikacji. T u je s t pew na 
sprzeczność z ogólną opinią, lecz niezbicie 
to  stw ierdzono podczas eksperym entów  au 
to ra  a rty k u łu . Poszczególne lam py, o te j 
sam ej m ocy załączono do opisanego 
u rządzen ia  próbnego. Zbadano niezbicie, 
że dwie lam py  m ałe j m ocy o w ielkim  
spółczynniku am plifikacji, p rzy  ty m  sa 
m ym  inpucie, d a ją  w iększy ou tpu t, niż 
dw ie lam py o dużej m ocy a  o m ałym  spół- 

'  czynniku. O dnośnie obwodów stro jonych  to  
m am y  tu ta j  zastosow ane obwody lin ijne, 
w ykonane z ru rk i m iedzianej zw iniętej sp i
ra ln ie . Poniew aż m am y  tu ta j  uk ład  push- 
pull, w ięc każdy  obwód t. j. s ia tkow y i ano
dow y p osiada  dw a przew ody sp ira ln e  b ieg 
nące do siebie p łaszczyznam i rów nolegle. 
Z resz tą  za in teresow anych  a u to r  recezji 
SP1E D , ddsyła do teg o  a rty k u łu , k tó ry  
w a r t  je s t, aby  by ł p rzestud iow any  przez 
polskich ham s. Również b. ciekaw y je s t  opis 
s ta c ji przeznaczonej d la  p racy  n a  5 m . T ak 
w oscylatorze i w zm acniaczu zatosow ano w 
push-pu llu  po dw ie Tampy 19 pojedyncze. 
N owością je s t tu ta j  to , że w szystk ie  obwody 
s tro jo n e  sk ład a ją  się  z cewek, b ra k  je s t 
kondensatorów  i lepszą w ydajność o trzym u
jem y  p rzy  sam ej sam oindukcji. Częstość, 
m ożem y zm ieniać o k ilka  se tek  kc, p rzez  
zm ianę oddalenia poszczególnych zwojów 
od siebie. Poniew aż m am y  te n  n ada jn ik  
używ ać też  i do p racy  fonicznej, więc m am y

E L E K T R Y K  -

tu ta j  w zm acniacz w  klasie  B. N ada jn ik  ja k  
w skazu je  ty tu ł a rty k u łu  —  A F ive-M eter 
Portable-M obile M. O. P . A.,, p rzeznaczo
ny  je s t d la  s ta c ji p rzenośnej. L am py  sto 
sow ane tu ta j  T35 i RK35 o u  =  30.

Z w yczajna an te n a  odbiorcza tz . doublet 
w raz  z dw om a przew odam i odprow adzają
cym i splecionym i, n a  w zór plecionki do lam 
py  e lek trycznej, norm aln ie  pom aga  p rzy  
redukcji przeszkód, jak ie  m ożem y m ieć od 
m otorów , m aszyn  e lek tr. i t. d. Lecz pew na 
dodatkow a zm iana pomóc m oże jeszcze sku
teczn iej. N orm alnie, cew ka an tenow a za łą 
czona do przew odów  splecionych, pow inna 
być sp rzęg n ię ta  m agnetyczn ie  z cew ką s ia t
kow ą pierw szego obwodu w ejściow ego (s tro 
jonego ), k tó ry  załączony je s t  do p ierw szej 
Tampy. Tylko odbiorniki s tac ji oficjalnych, 
i to są  odbiorniki kosztow ne, m a ją  załączo
n a  osłonę s ta ty czn ą  t. z. k la tkę  F a ra d a y ’a, 
m iędzy cewkę an tenow ą a siatkow ą. P rzez  
to  nie m am y żadnego sp rzężen ia  pojem no
ściowego m iędzy cewkami. Lecz zw yczajne 
odbiorniki m a ją  zazw yczaj sprzężenie po
jem nościow e. M ożna dać osłonę s ta ty czn ą  
m iędzy cewki o ile je j n iem a, ale to  je s t 
ciężko czasem  uczynić w fab rycznym  od
biorniku. P osiadając  an ten ę  ty p u  tego , co 
an te n a  odbiorcza an typrzeszkodow a, w raz 
z przew odam i splecionym i, m am y dw a spo
soby, aby  un iknąć  daw an ia  osłony s ta ty c z 
nej. W  a rty k u le  p. t. N oise R ftdukt on w ith  
B alancing  Coils, opisane m am y dw a sposoby 
popraw y  naszych odbiorników  pod w zglę
dem  usuw an ia  przeszkód, o ile posiadam y 
an tenę  sym etryczną. N ie da się to  stosow ać, 
o ile  używ am y an ten y  M arconiego, k tó re j 
cechą zasadniczą je s t  to , że je s t uziem iona. 
P ierw szy  sposób po lega, n a  uziem ieniu  środ 
k a  cewki antenow ej, o ile t a  je s t  ta k  w yko
nan a , że środkow y zaczep m ożna u sku tecz
nić- W niek tó rych  odbiornikach, szczególnie 
fab rycznych , cewki są  ta k  w ykonane, że 
tru d n o  to  uczynić, za ty m  stosu jem y sposób 
drugi. Z ałączam y-rów noleg le , do is tn ie jące j

Oryginalne zespoły cewek
„SIEMEN S".

Dla ap a ra tó w  jedno- i w ieloobw odo- 
w ych oraz d la  w szelk ich  superów .

Przyrządy Pomiarowe
Własne Laboratorium.
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cewki, now ą cewkę z uziem ionym  środkiem . 
Po długich próbach  zbadano, że t a  cewka 
now a t. z. cew ka rów now ażąca (balancing  
coil), m usi być o m ałej średnicy, naw in ię ta  
cienkim  d ru tem  masowo. P rzew ody prow a
dzące od te j  now ej cewki, do cewki is tn ie 
jące j an tenow ej, pow inny być k ró tk ie . W 
a rty k u le  podane m am y ilości zwojów now ej 
cewki. D la p asa  20 m  2X 3.5  zw., dla 25 m 
2 X 4  zw., d la 40 m  2X 4.5  zw., d la  75 m 
2X 15 'zw. M a się  rozum ieć, środek cewki 
je s t uziem iony, k ró tk im  przew odem , dla 
tego  podajem y 2X 3 .5  zw., zam iast podać, 
że cew ka m a 7 zwojów. Za nad to  rozp isa ł 
się au to r recenzji SP1ED  nad  referow anym  
zeszytem , lecz obrazu je  on jak iem i to ram i 
posuw a się rozw ój radiotechniki.

D zisia j a m a to r nie p racu jący  n a  ślepo, 
ja k  tem u  la t 8, posiadać m usi cały  szereg  
p rzyrządów  pom iarow ych, p rzy  czym  m ię
dzy innym i w oltom ierz lam pow y oddaje 
w ielkie usługi. W  w ym ienionym  zeszycie 
posiadam y opis am ato rsk iego  w oltom ierza 
w a rty k u le  p. t . A n A m a teu r’s L inear 
V acuum  Tube V oltm eter. Może być on 
uży ty  do pom iarów  napięć nis. częst. d la  
określen ia  sam oindukcji cewek, dław ików  
i tra sfo rrn a to ró w  nis. częst. N astępn ie  uży
w ać m ożem y jego , do określen ia  stosunku  
zwojów w  tran sfo rm a to rze  n is . częst., do 
określen ia  pojem ności kondensatora . Zatym  
zna jdu je  on szerokie zastosow anie w labo
ra to ry jn e j p racy  am ato rsk ie j.

Z agadn ien ie  ibudowy an ten  k ie ru n k o 

wych, k tó re  je s t rozw iązane w s tac jach  
handlow ych, je s t  i ak tu a ln e  w  p rak tyce  
am ato rsk ie j. Szczególnie p rzy  p racy  na 
w yższych częstościach, gdzie uk łady  p ra 
cu ją  m nie j w ydajn ie  w porów naniu  z n iż
szym i częstościam i, s ta ra ć  się m usim y o to , 
aby ta k  drogo p rzetw orzoną energ ię  skiero
w ać w określonym  lub Określonych k ie ru n 
kach. W  stac jach  oficjalnych, gdzie t ru d 
ności terenow e, a  tu  m a n a  m yśli au to r 
recenzji SP1E D , trudności pod w zględem 
obszaru , są  ty lko  kw estią  w ydatków  niepo
m iern ie  m ałych w  stosunku  do kosztów  
s tac ji, sp raw a w yboru an ten y  k ierunkow ej 
nie je s t ta k  tru d n a . Inaczej m a  się rzecz 
u  am atorów . W  p racy  nasze j p rzew ażnie 
je s te śm y  pozbaw ieni dogodnych terenów  dla 
in s ta lac ji an ten , a  używ am y ty lko  półśrod
ków. O sta tn ie  jednak  postępy  amato.rów z a 
gran icznych  n a  polu an ten  kierunkow ych, 
pozw ala ją  nam  n a  budow ę p ro s tych  u rz ą 
dzeń, pod w zględem  w ym iaru  m ałych, k tó re  
m ogą podwoić nasze dotychczasow e w yniki. 
W a rty k u le  p. t . A New and P rac tica l Di- 
rec tive  A ntenna, podane m am y pew ne 
pu nk ty  k tó re  pozw alają  nam  na  zrozum ie

nie zagadnien ia  budow y an ten  kierunkow ych. 
W  analiz ie  k ierunkow ości an teny , k ierunek  
przep ływ u p rąd u  w ys. częst. w  dan e j chwili 
pr.zez różne e lem enty  an teny , je s t na jw aż
n iejszym  czynnikiem . W ięc całe za in tereso 
w anie  nasze, p rz y  projekcie an ten , polega 
n a  odpow iednim  zespoleniu dipolów.

RAPORTY HAM SÓW .
W R Z E S I E Ń  1 9 3 7 .

K LU B  LW OW SK I.

DROHOBYCZ. SP1MQ eksperym entow ał 
n a  odbiorniku 0-v-0 z lam pą  dw usiatkow ą 
i m ontow ał falom ierz . Poza tym  kom pletow ał 
powoli sp rzę t do budowy n ada jn ika . O trzy 
m ał k ilk a  k a r t  QSL za  QSO k tó rych  n igdy  
n ie  m iał, gdyż dotychczas nie zm ontow ał 
nad a jn ik a! N iew ątpliw ie jak iś  „korsarz 
e te ru ” nadużył znaku SP1M Q, w  dn iu  12.
V I. b. r. IW O N ICZ. PL997 skończył z b rzę- 
czykiem  i zaczął nasłuchiw ać n a  7 mcb. 
KRO SNO . SP1H G  rob ił p róby  z now ym  
MO - FD  - P A  25 w a tt, następn ie  p rzerab ia ł 
P A  n a  P P  50 w a tt. PL391 w  dalszym  ciągu 
vy  Q RL a za tem  QRT. PL392 w  dalszym  
ciągu  używ ał fon ii n a  T. P. F . G. 
u SP1HG. PL393 ruszy li pełną p a rą  i zro
bili u  SP1H G  około 100 QSO g ra f ią  i k ilk a
naście fon ią  n a  7 m cb —  ja k  do tąd  ty lko  
E uropa. PL394 poszedł do w ojska. PL965 
m ało nasłuchiw ał, bo vy  QRL.PL978 bardzo

czynny na  7 mcb, aż do chwili w yjazdu  do 
w ojska. PL970 rów nież odbyw a służbę w oj
skową. PL980 vy  Q RL —  w ięc n ie  m oże 
in tensyw n ie j nasłuchiw ać. PRZEM Y ŚL. 
SP1K T  czynny by ł nadaw czo do 15/IX, w y
kaza ł 70 QSO —  następ n ie  QRT. RÓW NE. 
SP1FX  no rm aln ie  ak tyw ny  nadaw czo na  
sw oim  T. P . F . G., 12 w a tts . M iał przeszło  
70 QSO kra jow ych  i zagranicznych. SP1M I 
rów nież (pilnie „ob jeżdżał” 7 oraz 3,5 m cb 
i m ia ł ogółem 83 QSO n a  H a rtley u  6 w a tts . 
RUD A. S P 1F N  bardzo  czynny nasłuchow o, 
nadaw czo QRT gdyż p rze rab ia ł nadajn ik . 
RZESZÓW . PL982 po uzyskan iu  znaku  roz
począł budowę odbiorn ika 0 -v -l ac  i dc. 
Z powodu zajęć szkolnych p rzerw ał naukę 
a lfab e tu  M orse’a. W  w olnych chw ilach na
słuchiw ał s ta c je  foniczne k ra jow e i z a g ra 
niczne. STRUSÓW . S P 1 F E  norm aln ie  QRV 
n a  M O-PA 25 w a tts . TREM B O W LA . S P 1 F F  
z powodu w yjazdu  do Iw onicza w  celu le



czenia się, QRT przez cały  m iesiąc. N a pod
s taw ie  o trzym anych  k a r t  QSL stw ierdził, 
że k to ś  bezpraw nie używiał znaku S P 1 F F  
w  lipcu b. r. W ŁO D ZIM IER Z. SP1LH  czyn
n a  nadaw czo i nasłuchow o g ra f ią  i fonią. 
Z powodu ograniczonych godizin p racy  ty lko  
6 QSO. U trzym yw ano s ta łą  łączność każdej 
niedzieli ize s ta c ją  SP1CG. PL346 z pow odu 
w yjazdu  zag ran icę  QRT. PL952 ja k  zw ykle 
bardzo  ak tyw ny  nasłuchow o. W yłow ił 730 
s ta c ji, razem  82 DX-owych i w ysła ł 590 
k a r t  QSL. LWÓW. SP1A R  zakończył se
zon p ró b  terenow ych  n a  U. K. F . ud an ą  
p róbą  ze Lwowem (80 H m ) w  dn iu  2. IX .; 
po pow rocie do Lw ow a pracow ał doryw czo 
w yłącznie n a  56 m c nadaw czo i nasłuchow o, 
poza ty m  zaś vy  QRL, głów nie ze wizględu 
n a  za jęcia  i  zaległości le tn ie  w  L. K. K. 
i B iurze QSL. SP1CO rozpoczął sezon 
i w ziął się do p rzeróbk i s tac ji. SP1CT rozpo- 
ozął p racę  n a  80 m etrach , uzysku jąc  głów 
nie k ra jow e QSO. SP1H N  czynny nadaw czo

n a  Q R P P  li przeprow adził w iele QSO euro
pejskich. SP1M J po połowie DX-owym 
w  ciągu  m iesięcy le tn ich  —  przeszed ł na 
fon ię  na  7 m cb, a  od czasu do czasu  dla 
w praw y  próbow ał g ra f ii. N a  92 ogółem 
1 rzeprow adzonych QSO m ia ł ty lko  3 DX-y 
t. j. S tany  Zjednoczone, T unis i EA 8. PL322* 
jalk zw ykle vy  QRV i m ia ł k ilkadz ies ią t fb  
DX-ów ja k : A lg ier, A rg en ty n a , A u stra lia , 
B razy lia , Chile, E g ip t, Firanc. A fry k a  Rów
nikow a, G ujana, Ind ie  ang., Ja m a jk a , Jaw a, 
Jap o n ia , K anada, K olum bia, Poł. A fryka , 
Porto-R ico, S :am , Sudan ang., T angan ika , 
Tunis,, B arbados o raz  jak  zw ykłe „kocha
n e”... U. S. A., h i! PL343 do czasu pow rotu  
do Lwow a w spółpracow ała w  dalszym  cią
gu  z SP1A R, ja k  w poprzedn im  m iesiącu. 
PL380 m ało  czynny z powodu zajęć zawo
dowych, jednak  od czasu do czasu n a s łu 
chiw ał n a  7 i 14 mch. PL964 nasłuchiw ał 
p iln ie  n a  14 m cb i złowił 380 s tac ji, p rze 
w ażnie DX-owych.

NOWE LICENCJE.
SP1EG  —  W ładysław  N estorow icz, Lublin, 

W ieniaw ska 8.
SPIO M  —  A lojzy  K osm ala, Lublin iec Śl., 

Sobieskiego 1 b.
S P IO N  —  S ekcja  K ró tkofalow a przy  I. 

O gnisku K. P . W., Bydgoszcz, Dw. K o
lejow y, pokój 18.

S P10Q  —  B ernard  Śledź, G dynia, B ato 
rego 4.

S P IO R  —  R afa ł Lechoń Jaśk iew icz, W a r
szaw a, K rasińsk iego  18.

S P IO T  —  Św iatołdyn K azim ierz K isiel, 
W arszaw a, St. A u g u sta  8.

S P IO U  —  W łodzim ierz K isielnicki, K raków , 
C zarnow iejska 63.

S P IO W  —  Czesław  H uebner, K alisz, W a r
szaw ska 12.

S P 10X  — W ładysław  Paw łow ski, Łódź, B a
to rego  30.

SPIO Y  —  S tan isław  K ijow ski, K raków , 
K onarskiego 40.

SP1QA —  S tan isław  Śm iglak, Poznań, 
O st.roroga 37.

SP1QB —  F ranc iszek  D enasiew icz, Lwów, 
Jałow iec 3.

SP1QC —  J a n  Czesław  B rodziak, W arszaw a, 
M adalińskiego 42.

SP1QD —  S tefan  W łodarczyk, Łódź, 
S zara  8.

SP1Q E —  M ichał W ysokiński, Łódź, Mo
niuszki 11.

SP1Q F —  Ludw ik M ierzejew ski, Poznań, 
M arcinkow skiego 11.

SP1QG —  A rtu r  R ufenach, R uda P ab ian ic
ka, A leksand ra  17.

SP1Q H  — A rtu r  B artuszek , Łódź, P io tr
kow ska 145.

SP1Q I —  K onrad  Rubiś, Poznań, W ar
szaw ska 10.

SP1Q J —  B ogusław  P a jo r, D ursztyn , p. 
N iedzica, pow. N owy T arg .

SP1QK —  F ranciszek  Sobczyk, K raków , 
F a ła ta  12.

SP1Q L —  K arol Gołąb, Chrzanów , Al. H en
ry k a  1186.

SP1QM —  K rakow ski K lub K rótkofalow 
ców, T rzeb in ia , K ościuszki 447.

SP1RB —  Sekcja K rótkofalow a K. P. W., 
O gnisko II, T oruń, P iastow ska 1.

SP1R K  —  S tan isław  H oleksa, K raków , 
Szlak 63.

SP1TX  —  Czesław  Truchanow icz, W ilno, 
S ta ra  27.

SP1X T —  W itold K owalewski, W ilno św ie
tla n a  12.

SP1CE —  H enryk  K otecki, G dynia 3, blok 
N r. 6. FKW .

SP1E U  — G rupa Sygnałow a C W SF, Gdy
nia, O RP „B ałtyk”.

Czas odnow ić prenum eratę na rok 1938 oraz uregu low ać  
za leg ły  abonam ent!



KOMUNIKATY KLUBOWE.

KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
Skreślenia członków.

.K.,N a  podstaw ie  § 19 s ta tu tu  L. K 
sk reślen i zostali z lis ty  członków :

K aro l Ju rk iew icz (P L  229), Lech R y
dzew ski (SP1CB.), Z ygm unt P an ze r (SP1 
IY ), Leopold P la ten ik  (P L  289), W iesław  
R ydzew ski (P L  327), B olesław  Szatko 
(PL. 364), Jó ze f M acheta  (P L  365), H enryk  
L o tb rn g e r  (S P 1E M ), K aro l B egaj (PL 375), 
M ieczysław  Szulc (P L  378), Z ygm unt Nieć 
(P L  381), Rom an B arg ie l (P L  382), E m a
nuel Tiinkel (P L  383), H arc. O środek K ró t
kofalow y W łodzim ierz (P L  386).

Nowi członkowie.
Do K lubu p rzy s tąp ili n astępu jący  człon

kowie :
381) K ozioł W ładysław  zam ieszkały  we 

Lwowie, znak PL  991,
382) T rojanow ski B olesław  zam ieszkały  we 

Lwowie, znak PL992,
383) Sekcja  R adiotechniczna O gniska K. 

P. W. Lwów, znak PL993:

Komunikat Administracji K. P.
W związlku ze zbliżającym  się nowym 

rokiem  adm in is tracy jnym  upraszam y  K lu
by P. Z. K. o p rzygotow anie nowych lis t 
p renum erato rów  n a  rok 1938. L is ty  p ren u 
m erato rów  należy  nadesłać do A d m in istra 
cji K. P. na jd a le j do dn ia  15. I. 1938. Cena 
p renum eraty , u lgow ej w  roku 1938 pozosta
nie n iezm ieniona i w ynosić będzie rocznie 
4.80 zł. P ren u m era ta  w płacona być może 
w dwóch ra tach  półrocznych. P ierw sza  ra ta  
w płacona m a być rów nocześnie z nadesła 
niem  lis ty  abonentów , d ru g a  r a ta  p ła tn a  
będzie dnia 15 czerw ca 1938. A bonam ent 
zam aw iać m ożna najm n ie j na  okres pó łro 
czny. Za zm ianę ad resu  w ciągu  roku, li
czyć będziem y opłatę 50 gr.

Sprawozdanie Polskiego Biura QSL 
za wrzesień.

W e w rześn iu  p rzekazano  ogółem 6.334 
k a r t  Q SL( w  ty m  4.543 z k ra ju  i 1.791 
z zag ran icy ).

W  sprawie wysyłki kart QSL przekazami 
pocztowymi.

K rótkofalow cy oraz K luby w ysyłające 
k a rty  do Biiiura QSL P. Z. K. w  fo rm ie  pa
czek pocztow ych, p roszeni są  o opłacanie 
należności iza doręczenie paczki (30 groszy) 
p r z y  n a d a w a n i u  paczki. P roszen i 
są  o to  rów nież ci, k tó rzy  dotychczas za łą 
czali w ew nątrz  paczki znaczek pocztow y za 
30 gr.
Zaliczanie kart stacjom o kilku operatorach.

B iuro Q SL kom unikuje, że o ile obok 
znaku  nadaw czego f ig u ru je  n a  karcie  QSL 
znak  P L  o pera to ra , k a r ta  zaliczana je s t ty l
ko w łaścicielow i znaku  SP1.

Karty QSL do Anglii.

W obec k a teg o ry czn e j odmowy ze s tro 
ny  R. S. G. B.. p rzekazyw an ia  k a r t  n asłu 
chowych z a  nadaw an ia  n a  3.5, 7 i 14 mc, 
—  Biuro QSL P. Z K. p rosi o zap rzes tan ie  
nadsy łan ia  k a r t  nasłuchow ych (3.5, 7 i 14 
m c) do stacy j G, GW, GM,, GI i E l,  gdyż 
nie będą one w ysyłane do Anlglii. N adaw cy 
i nasłuchow cy chcący w ysyłać k a r ty  n asłu 
chowe do pow yższych prefixów  (pasy  3.5, 
7 i 14 m c), proszeni s ą  o uskuteczn ian ie  
w ysyłki w prost n a  ad resy  słyszanych  sta - 
■cyj, w edług Call-booku. N ato m iast k a r ty  n a 
słuchowe z w ym ienionym i za p as 1.7, 28 i 56 
m,c, —  są  przyjm ow ane bez żadnych o g ra 
niczeń.

KOMUNIKAT ŁÓDZKIEGO KLUBU RADIO NADAW CÓW .
Z prac Zarządu Ł. K. R. N.

Po fe riach  letnich Z arząd  K lubu odbył 
szereg  posiedzeń n a  k tórych  opracow ano 
p ro g ram  działalności na  sezon jesienno-zi
m owy. W pierw szym  rzędzie przystąp iono  
do zorganizow ania bezpła tnego k u rsu  k ró t
kofalow ego, udostępnionego rów nież i dla 
nieczłonków. N a sku tek  przeprow adzonej 
rek lam y  za pośrednictw em  Rozgłośni Łódz
k iej Polskiego R adia oraz p rasy , n a  ku rs  
te n  (zgłosiło się ponad 100 osób. K urs roz
począł się w połowie listopada i obejm ować

będzie e lek tro technikę, radiotechnikę, n ad a 
w anie i odbiór słuchow y sygnałów  M orse’a 
oraz p rak tyczne  prow adzenie koresponden
cji k rótkofalow ej. W ykłady prow adzić będą 
częściowo członkowie k lubu, częściowo zaś 
in s tru k to rzy  przydzieleni p rzez  m iejscow e 
W ładze wojskowe.

Postanow iono następn ie  w ziąć udział w 
m ające j odbyć się w  lu tym  1938 r. w ystaw ie 
organizow anej w  ram ach  tygodn ia  p ropa
g andy  rad ia , przez Społeczny K om itet Ra- 
diofonizacji K ra ju . W czasie trw an ia  w y sta 



w y zorganizow ane zostaną  ogólnopolskie 
zaw ody k ró tkofalow e, będące n iejako  p rzy 
gotow aniem  do zawodów m iędzynarodow ych, 
k tó re  n iew ątp liw ie w  p rzyszłym  roku  się 
odbędą. P rag n ąc , by -zawody te  w ypadły  
pod każdym  w zględem  jak  n a jlep ie j, poczy
niono już te ra z  odpow iednie do n ich p rzy 
gotow ania. O pracow ano p rzede  w szystk im  
regu lam in  zawodów oraz zwrócono się do 
k ilku  f irm  i in s ty tu cy j o ufundow anie n a 
gród  n a  tę  im prezę. W  obecnej chwili Z a
rząd  posiada ju ż  6 cennych n ag ró d  i m a  w i
doki o trzy m an ia  dalszych.

Z dalszych p ra c  Z arządu  w ym ienić n a 
leży opracow anie i uzgodnienie nowego s ta 
tu tu  i regu lam inu  K lubu, k tó re  zostaną 
p rzedstaw ione n a  najb liższym  W alnym  
Zgrom adzeniu  do zatw ierdzen ia . W reszcie 
wznowiono działalność Sekcji U. K. F ., k tó 
ra  w sku tek  p rzen iesien ia  je j 'kierow nika p.
H. G ildnera do W arszaw y  przez  dłuższy 
okres czasu b y ła  nieczynna. Obecnie Sek
c ja  t a  o trzy m ała  od Z arządu  subsydium  
i p rzy s tąp iła  do budow y 2-ch transceiyerów  
na  lam pach am erykańsk ich .

Wysyłka kart QSL.
Bdu-ro QSL we Lwowite zgodnie z uchw a

łą  W alnego Z grom adzenia  P . Z. K. nie 
p rzy jm u je  począw szy od I-g o  listopada br. 
k a r t  QSL z te rm in am i dłuższym i niż 3 ty 
godnie, od chwili p rzeprow adzenia QSO 
w zględnie nasłuchu. Celem um ożliw ienia n a 
szym  członkom  n o rm alne j w ym iany  k a r t  
oraz u regu low an ia  tych  sp raw  n a  naszym  
te ren ie  zaw iadam iam y, iż S e k re ta r ia t Ł. K. 
R. N. w ysyłać będzie tra n sp o r ty  QSL dw a 
razy  w  m iesiącu  a  m ianow icie każdego p ie r
w szego i  p ię tnastego .

W obec powyższego., sk ładan ie  nam  k a r t  
przez poszczególnych członków w inno być 
ta k  uregulow ane, by z chw ilą w ysy łan ia  
przez nas tran sp o rtó w  do Lwowa, te rm in  
tych  k a r t  n ie  p rzek racza ł 3-ch tygodni. 
Dzienniki Korespondencyjne i nowy nakład 

kart QSL.
U S karbn ika  Ł. K. R. N. są  do nabycia  

dzienn ik i korespondencyjne (log-book), o- 
p racow ane n a  w zór am erykańsk ich , w  ce
n ie  zł 3 za sztukę, w  opraw ie (5000 QSO) 
oraz k a r ty  w cenie zł 1.60 za 100 szt.

NASŁUCHY
SPL325 (LWÓW 25).

K om unikat nasłuchow y za m iesiąc lipiec 1937. R x: Schnell, 1-V-1 AC- A eria l „L”
ab t 35 m 14 mcb.

Antigua: vp21a, vp21b. Argentyna: lu3ai, 
Iu4nb, lu4bh, lu4bq, lu4djd, lu5an, lu8dj. 
Australia: vk21p, vk2yl, vk3qk, vk3xp, vk 
3gr, vk4sd, vk51n. Brazylia: p y lf f ,  py2do, 
py2hq, py2fy , py2fr, py2hn, py3em , py4at, 
py5ag. Canal-Zone: k5ae, k5ag. Egipt: 
su lh b , su ltw . Gujana f r .:  fy8a. Honduras 
ang.: y p ln b . Indie ang.: vu2fv. Irlandia 
ang.: gi5sj, gi81f. Irlandia rep.: ei41. Islan
dia: x tf5q . Kanada: v e lep , v e ln a , ye lb v , 
ve2mu, ve2ap, ve2be, ve3hi, ve4adg, ve5mz. 
Kenia: vq4cri. Kolumbia: hk41e. Kuba: 
cm2ao. Madagaskar: fb8ab. Maroko: cn8

ms. Meksyk: x e la a . Nowa Zelandia: zllce , 
zl2qa, zl2m u, zl2da, zt3ax. Puerto-Rico: 
k4evc, k4esh. Tanganika: vq3far. Tunis: 
ft4ay . Urugwaj: cx lbq . U. S. A.: w lbqq ,
w lg aw , w lw w , w2vg, w 2ifk, w 3gih, w3byi, 
w4ezk, w 4ada, w4bzq, w 4em p, w4ecz, w4zz, 
w 5ega, w5dw, w 5fnh, w 5jc, w 5afx , w6xc, 
w 6osj, w6ofc, w6cd, w 6nik, w6hew, w6myk, 
w 6hzt, w 6nsa, w 6nya, w 7gfb, w 7m b, w 7fd, 
w 6 b :t, w 6nsa, w 6nva, w 7gfb, w7mb, w7fd, 
w 8fyh, w8bis, w 8pik, w 8kkg, w81ux, w9vie, 
w 9 arr, w9czx.

QST!
W związku ze zbliżającymi się świętami BOŻEGO NARO
DZENIA i NOWEGO ROKU zasyłamy naszym Czytelnikom 
życzenia „M E R R Y  X M A S  es H A P P Y  N E W  Y E A R “ .

Zarząd L. K. K. 
Redakcja i Administracja K. P.



PL 396 (L W Ó W ).
N asłuchy na  28 mc, za czas od 6. IX. do 30. IX. 1937. Receiy. 0-V-2.

6. IX . 13.27— 13.43: d3 fz i(4 ), g8cv(ó l, w l 
tw (7 ) , w ld z e (4 ) .

15. IX . 16.30 : vu2cg(4 ).
16. IX. 14.16— 17.10: vu2cq(5 ), w 2 jey (5 ), 

w 2m w u(5), w 3exb (6 ), w 8qqe(6).
20. IX. 15.00— 16.10: w 4cyu (6 ), w 8blp(3 /4), 

w 9bu(4).
22. IX. 15.40— 16.13: w le w d (4 ) , w 2w y(4), 

w 2 cpa(5 ), w 4 d rz (8 ), w 5 d x a(5 ), w6k 
w a (5 ) , w 9 fp b (5 ), vu2cq(7).

27. IX . 15.23— 15.40: v e2 k a(4 ) , w 2kak, w3
ex b (6 ).

28. IX. 13.06—16.201: e i8o(6 ), g 5 fk (5 ), gw
2ul (fone r8 ) , su lw m (5 ), ei21(7), ve2 
k a (5 ) , v e lh k (6 ) ,  vu2cq(3 /4), w lh io (6 ) , 
(4 ) , w 2edd(6), w 3exb(6), w 4bcr(5 ), 
w 8 jah (4 ) , w 8 b ti(4 ), w 9fpb (5 ).

30. IX . 8.15— 9.31: e i6 g (4 ), f8 b s (7 ) , g61h
(4 ) , g6dh (7 ).

13.15— 14.37: f8 o k (5 ), w ljz i(4 ) ,  w 2aog 
(6 ), w 3exb(6 ), w 4dm b(5), w 8n jp (4 ).

SP1MX (WARSZAWA).
N asłuchy i QSO za czas od 1/IV  do 14/VI 1937 r. 7 i 14 mc. O dbiorniki: l-V -2, s. w.
super. N ad a jn ik : C O T R IT E T -PA P P  in p t 50 w atts- (lam py 6L6). A n tena: Zeppelin ,

QSO w naw iasach.
A fry k a  Połudn.: z s la h . A u s tra lia : vk2el, 

vk2dg, (vk2ud), (vk5fm ). A zory : ct2ab, 
ct2as. A rm en ia : u6ar, u6st, (u6w d). A rg en 
ty n a  : lu3en, lu3'hk, lu3sk, lu4dj, lu4dn, lu4nb, 
lu4dg, lu5an, lu6dp, lu6sn, lu7az, lu8en. 
B razy lia : p y lb r , p y2a j, py2bx, py2cw,
py2hj, py2hm , py2hn, py2hg, p y 2 w , py4ad, 
py5ag, pySah. C anal Zone: (k 5 aa ), kóac, 
k5ag. C hiny: xu8hr. E g ip t: su ld b , su ld x , 
su leq , su lm p , ( s u l tm ) . G ujana F ran c .: 
fy8a, fy8b. I ra k : (y i2ba). Ir lan d ia : ei2m, 
ei5j, ei6j. K an ad a : (v e la e ) , (v e le k ) , (ve3 
d b ), ve3ahn, ve4ro, ve5ga. K olum bia: hk4 
ea. K ongo F ran c .: fc4m i. K uba: cm2fm, 
(cm 2op), cm8mc. M alta : zb lh , (z b l l) ,  zb lp . 
M aroko F ra n .: sn lcv , cnSmi. M arty n ik a : 
fm 8ad. M eksyk: xe3ar- M ad ag ask ar: fb8ab. 
N ow a Z elandia: zl2 ja, z!2pm, z!3fz, zl3jr, 
zl4cs. P a ra g w a j: zp2ac. P e ru : oa4aq, oa4j. 
P o rto rico : k4bu, (k 4 e jf) . P o rtu g a lia : c tloo  
(fo n e), c t lp x . R odezja P łd .: z e ljy . S tany 
Zjednoczone A. P . (w la p u ) , (w lc lh ), (w l

clx —  po lak !), (w lco ) , (w ld a ) , (w ld k d ), 
(w lb v l) , (w lfe s  —  2 ra z y ) , w lg m s , w lg rw , 
(w lh iu ) , (w lie d ) , (w li fk ) ,  (w li f r ) ,  (w li 
p s ) , (w liv u ) , (w lje t) ,  (w ljz b ) , w lk ll, (w l 
lq ) , (w llz ) , (w iry ) ,  (w ltw ) , (w 2alw ), 
(w 2bxa), (w 2bzb), (w 2cjm ), (w 2cjx ), w2 
cok), w2eql, (w 2hx t), w2im i, (w 2jm e), 
(w 2 jrp ), (w 2kdc), (w 2m b), w 2pkk, (w 3au), 
(w 3bqp), wSbpd, (w 3cdg), (w 3chh), (w3c 
sy ), (w 3enx), w 3fam , (w Sfdl), (w 3fkb), 
(w 3fkm ), (w 3 'ggt), (w 3gkb), w 3gsy, w3h 
cs, (w 3op), (w 4 a jg ) , (w 4cen)„ w 4dbf, w 4 
elg, w 4 tr, w óbr, w6cqi, . (w 6fzy), w 7etk, 
(w7mto), (w 8asi), w 8azd, w8cug, (w Sczb), 
(w 8ggy), (w Sgw t), (w 8 jb i), w 8jm p, (w8 
lec), (w81hh), w8m ze, (w 8om a), (w 8oxh), 
(w 8oyk), wSnud, w8qbq, (w 9alv), (w 9cf'i), 
w9ghw, w9hhq, (w91xn), (w O nst). Straits 
S e ttlem en ts : v s la i. Sudan: s t ls n .  Syberia: 
(u9aw ), (u x 9 ay ), (u9m f), (u9m i), (u9m l). 
Tunis: f t4 ak , ft4 an , ft4co. Turkiestan:
(u 8 ak ). Urugwaj: cx2ak, cx2bg.
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N iedaw no ukaza ła  s ię  n a  półkach k-się- 
karsk ich  książka  kp t. inż. M. S tańczuka 
p  .t. „R adiolam py 'odb iorcze” (W arszaw a 
1937 r .) . K siążka izawiera 186 s tro n  ze 145 
rysunkam i. W itam y  ją  z radością, gdyż od- 
daw na daw ał się odczuć w  naszej ubogiej 
li te ra tu rz e  radiotechnicznej i rad io am ato r
sk ie j b rak  tego  rodzaju  publikacji.

*) A n to r, odstępuje  członkom Polskiego 
Zw iązku K rótkofalow ców  książkę („R adio
lam py odbiorcze” ), za pośrednictw em  bi
blio tek i C entrum  W yszkolenia Łączności — 
Z egrze p. W arszaw a, po cenie 5.50 zł łącz- 
.z kosztam i p rzesy łk i pocztow ej.

Is tn ie jące  podręczniki z  p rzed m . w. dzie
sięciu la t  p rzed staw ia ją  s ta n  produkcji 
lam p z tego  czasu, od k tó rego , ja k  w iemy, 
technika budow y lam p elektrycznych  uczy
n iła  ogrom ny k rok  naprzód. P rzez m inione 
dziesięciolecie o now ych lam pach  dow iady
w aliśm y się z rzad k a  z b iu letynów  firm o 
wych, o raz  nielicznych a rtyku łów  w p ras ie  
radiow ej. N ie było dotąd  jak iegoś sy s te 
m atycznego om ów ienia te j ,  b. obszernej 
obecrne dziedziny a  to  zapew ne w skutek 
s ta łeg o  rozw oju  techniki w y tw arzan ia  lam p.

D ziś, gdy produkcja  u s ta liła  się ju ż  na 
pew nym  poziom ie, m am y ta k ą  m nogość 
rozm aitych  typów  lam p, iż koniecznością 
s ta ło  siię w prow adzenie pew nego porządku  
do luźnych zazw yczaj w iadom ości o dzia



łan iu  tych., skom plikow anych n ie raz , „o r
ganizm ów ” lam powych.

Z rozum ienie procesów, odbyw ających się 
w ew nątrz bańki szk lanej i w  obwodach ze
w nętrznych  lam py  je s t  dz iś jednym  z głów 
nych w arunków  .powodzenia w  am ato rsk ich  
poczynaniach.

P ra c a  k p t. S tańozuka w ypełn ia  tę  lukę, 
zasługu jąc  p rzy  ty m  całkow icie n a  m iano 
przew odnika, p rzeznaczonego d la  w szyst
kich, in te resu jących  się  radiotechniką.

Synte tyczne a  jednocześnie p rze jrzy s te  
i p opu la rne  u jęcie te m a tu  w  fo rm ę opisową, 
podnosi jeszcze w arto ść  dzieła, n ie  w ym a
g a jąc  bow iem  od czy te ln ika  specjalnego 
przygo tow an ia  m atem atycznego  an i rad io 
technicznego, da je  m u  m nóstw o ciekaw ych 
w iadom ości i w skazów ek p rak tycznych  —  
słowem  to , „co każdy  szan u jący  się rad io 
am a to r o lam pach odbiorczych w iedzieć po
w in ien”.

W  132 p a ra g ra fa c h  a u to r zam knął w szy st
kie p raw ie  zagadnien ia , dotyczące lam p od
biorczych —  od diod do oiktod, n ie  pom i
ja ją c  p rzy tym  stab iliza to rów  napięcia.

Część p ie rw sza  k siążk i zaw iera  podsta
w owe w iadom ości o uk ładach  lam powych. 
A  więc: zasady  dzia łan ia  lam p elek trono
w ych w ogóle, następ n ie  om ów ienie p a ra 
m etrów  lam py ii ich w zajem ne zależności, 
badan ie  ch a rak te ry s ty k , ciekaw e g raficzne  
określen ie  w spółczynnika chrypienaa (czyli 
t. zw. zn iekształceń m elin iow ych). Szeroko 
po trak tow ano  w  ty m  rozdziale zagadnien ia , 
zw iązane z  am p lifikac ją  prądów  zm iennych 
we w zm acniaczach różnych  typów , z uw 
zględnieniem  am erykańsk iego’ podziału  na  
k lasy  A , B i C. D alej m am y w yjaśn ien ie  
detekc ji trzech  rodzajów , i zasady  odbioru 
z p rzem ian ą  częstotliw ości. W  następ n e j 
części au to r om aw ia rozw ój lam p odbior
czych, w skazując n a  ich udoskonalenie p rzy  
jednoczesnym  zm niejszeniu w ym iarów . Po- 
tym  m am y koleino omówienie dzia łan ia : 
triody , diody (jako  p ro s tow n ika  w ysokiej 
i n isk iej częst.), te tro d y  (lam py  dw usiatko- 
w ej i, ek ranow ej), selektody, .pentody, hek- 
sody (p en tag rid ) i w reszcie oktody, jako 
lam p pojedynczych a  następn ie  lam p kom 
binow anych ja k : binody daw niejszej, duo —  
diody - triody , duo1 - diody - pen tody  i t r io 
dy heksody.

Jeden  z rodziałów  a u to r  pośw ięcił lam 
pom  am erykańsk im  (szk lanym  i m eta lo 
w ym ) ii lam pkom  „żołędziow ym ” (A corn-

tu b e s ), co napewmo naszych  OM’s za in te re 
su je . P onadto  zazna jam ia  n as z ciekaw ym i 
lam pam i, ja k  venoda (p racu jąca  n a  podob
n e j zasadzie co lam pa B rau n ’a i pow ie
lacz elektronów , k tó re  zn a jd u ją  się w praw 
dzie jeszcze w  stad ium  labo ra to ry jnym , ale 
niew ykluczonym  je s t, że w yw ołają  kiedyś 
p rzew ró t w radiotechnice.

W  ro zdziale o lam p ie  w uk ładach  super- 
heterodynow ych, m am y porów nianie p rz e 
m iany  częstotliw ości pr.zez detekc ję  (m e
to d a  d aw n ie jszą) i p rzez  m odulację (obec
nie stosow ana, —  oraz dziesięć ulkładów 
'Zmieniaczy częst. dw u- i  jedno-lam pow ych.

D alej lam pa  w  uk ładach  refleksow ych. — 
Z najdu jem y tu  w yczerpu jące  rozw ażania 
teg o  ekonom icznego sy s tem u  w zm ocnienia, 
a  ponadto  ta k ą  ciekaw ostkę, ja k  refleks 
z heksodą o p o tró jn y m  w ykorzystan iu  
lam py.

N a zakończenie au to r om aw ia pracę  lam - 
>py, jako  w zm acniacz gram ofonow y i w ie - 
szciie dz ia łan ie  regu la to rów  napięć : anodo
w ych (z lam p k ą  jarzen iow ą) i żarzeniow ych 
(t. zw. b a re tto rów ) żelazo - w odorowych, 
z  tlenk iem  u ran u  oraz kom binow anych.

Poszczególne rozdziały  s ą  obficie ilu s tro 
w ane schem atam i połączeń i podaniem  w ar
tości e lektrycznych, różnym i c h a rak te ry 
sty k am i, tab e lam i i  ry sunkam i konstrukicyj 
w ew nętrznych.

W uzupełn ien iu  znajdu jem y szczegóło
we zestaw ienie lam p europejskich  nowych 
se ry j A, C, E , F , K  i V, o raz  schem aty  po
łączeń z cokołem beznóżkowym.

J a k  w idzim y, tre ść  k siążk i je s t  b. bogatą , 
p rzy  czym w  om ów ieniu pow yższym  poru
szyłem  ty lko  najw ażn ie jsze  zagadnien ia , bo
w iem  n ie  sposób byłoby w yliczać w szystk ie.

O pracow ując sw ą k siążkę  kp t. S tańezuk  
oparł się n a  najpow ażniejszych dziełach li
te r a tu ry  k ra jow ej i  .zagranicznej o raz  licz
nych w ydaw nictw ach periodycznych, p rzez  
co dziełko to daje  nam zarys now oczesnej 
w iedzy o lam pach  odbiorczych, aż do n a j
now szych izdobyczy w łącznie U dostępnie
nie szerszem u ogółowi tych , zaw :łych nie
raz , zagadnień  je s t  ca łkow itą  zasługą  au to 
ra . N asze piśm iennictw o radiow e zyskało 
w  książce kipt. S tańczuka now ą, cenną po
zycję. L. Jaśk iew icz

S P lO R  *).

*) W arszaw a— Żoliborz, ul. K rasiń sk ie 
go 18, m . 139.
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KĄCK BCŁ'a.

NOWINKI.
Nowy sezon programowy Polskiego Ra

dia. D nia 3 październ ika  1937 rozpoczął się 
w  Polskim  R adio now y sezon p rogram ow y, 
jesienno-zim ow y, k tó ry  p rzyniósł pew ne 
zm iany zarów no w uk ładzie  godzin poszcze
gólnych audycyj, jaik i w  sposobie opraco
w yw ania n iek tó rych  punktów  p rog ram u .

P rzede w szystk im  p ro g ram  W arszaw y I- 
R aszyna, s ta c ji ogólnopolskiej i n a jsze rze j 
w  k ra ju  s ły szane j będzie opracow yw any 
.z p u n k tu  w idzenia za in teresow ań i po trzeb  
najszerszych  w ars tw  słuchaczy. Zasadniczo 
zm ieniono południow ą, ogólnopolską audycję, 
k tó rą  dostosow ano do p o trzeb  i w ym agań  
m ieszkańców  wsi, robotników , s fe r  dirobno- 
m ieszczańśkich itp . N a  całość te j  audycji 
złożą się : ła tw a  a le  w artośc iow a m uzyka, 
słuchow iska, pogadank i, recy tac je , a k tu 
a lne tran sm is je  itd., tak , że cały  p ro g ram  
codzienny południow y będzie odbyw ał się 
pod znalkiem rozrywtki i in form acji.

A udycje ro lnicze rozszerzono do 25 m i
n u t, uw zględnia jąc w  nich w szystko co do
tyczy  za in teresow ań wsi.

Rozszerzono też znacznie dział pogada
nek ak tua lnych ; w  dn ie  pow szednie będą 3 
ak tua lne  pogadanki.

P rocentow y udział poszczególnych typów  
audycji w p rog ram ie  ogólnopolskim  przedr 
s taw ia  się następ u jąco : 54% m uzyki, 12% 
audycyj m ieszanych, 30%  słow a i resz tę  
nabożeństw a, sygnały  itp .

W :ęcej zm ian zaszło w  p ro g ram ie  je 
sienno-zim ow ym  1937/38 w  rozgłośniach re 
gionalnych. Zmieniono godziny p ro g ram u  
lokalnego n a s tęp u jąco : 
w  niedzielę 1) od godz. 8.30 do 9.00,

2) od godz. 13.00 do' 13.10,
3) od godz. 15.45 do 16.05,
4) od godz. 19.35 do 20.40.

w dn i pow szednie:
1) od godz. 13.45 do 15.30 lub

od 'godz. 13.00 do 14.46,
2) od godz. 18.10 do 19.00,
3) od godz. 23.00 do 23.30.

T ak  więc przyznano stac jom  reg ionalnym
Polskiego R adia  najlepsze godziny p ro g ra 
mowe.

W  zespole siedm iu stacy j w yodrębn ia ją  
się  dwie, swoim* specjalnym  charak te rem . 
Są to  K atow ice i Łódź, k tó re  Skierowują 
sw e 'zam ierzenia program ow e ku słucha- 
czom-robotni'kom.

Łódź nadaje  g łów nie w  niedzielę swój 
p ro g ram  robotniczy, a  pozostałym  audyc
jom  n ad a je  c h a ra k te r w ybitn ie społeczny, 
uw zględnia jąc w  nim  w szelkie spraw y, in 

te re su jące  s fe ry  pracow nicze n ie  zaniedbu
jąc  dziedziny k u ltu ra ln e j. P o p u la rn a  audy
c ja  „W esoły D ym ek” podniesie znacznie po
ziom w ykonaw czy.

Katowice prócz sw ych spraw , w iele m ie j
sca pośw ięcą spraw om  rolniczym , relig ijno- 
społecznymi, gospodarczym , k u ltu rze  języ 
k a  i pielęgnow aniu  fo lk to ru , zachow ując też  
k o n tak t z Zagłębiem  D ąbrow skim  przez 
podstud io  w Sosnowcu.

Kraków zachow uje c h a ra k te r  rozgłośni, 
sk ierow ującej sw ą uwiagę n a  za in te resow a
n ia  in te ligencji m iejsk iej. Do w ypróbow a
nych ju ż  audycyj dołączą się  .nowe pom ys
ły, jak  specja lne  odczyty  pośw ięcone pow aż
niejszym  zagadnieniom  now y dziiał pogada
nek o K rakow ie daw nym  i w spółczesnym  
w  dziedzinie h is to rii, nauk i, sz tuk i i k u ltu 
ry , oiraiz t .  zw. „ lek tu ra  poobiednia”, w y ją t
ków lub  kró tk ich  u tw orów  z różnych epok 
i narodow ości .

T rzy  w yżej w ym ienione rozgłośnie bę
d ą  w ym ieniały  pom iędzy sobą  tr z y  razy  
w tygodniu  koncerty ; w  poniedziałk i z K a
tow ic, w  czw artk i z K rakow a i w  p ią tk i 
z Łodzi. Ponadto  K raków  w e środy  będzie 
w ym ieniał audycje  słuchowiskow e ze Lwo
wem.

Lwów będzie nadal u trzym yw ał sw ą 
Linię p rogram ow ą placów ki k resow ej, po
św ięconej p ielęgnow aniu k u ltu ry  polskiej 
w  n a jszerszym  tego  słow a znaczeniu. Obok 
e lem entu  hum oru będzie ta  rozg łośn ia  p ra 
cow ała nad ulepszeniem  nowych form , 
ja k : pow ieść m ów iona, oraz r a d : o f on i z cw a
n ie  arcydzieł l i te ra tu ry  daw niejszej. N o
w ością program ow ą będą audycje d la  św ie t
lic ludowych, nadaw ane w niedziele w ie
czorem.

Wilno jako  d ru g a  p laców ka kresow a 
w  audycjach sw ych  k ładzie najw iększy  na
cisk n a  reg ionalizm , w ciągając  do w spół
p racy  ośrodki kresow e o raz  g rupy  narodo
wościowe (T a ta rzy , K araim i itd .) , p rzy 
stosow ując p ro g ram  do po trzeb  trudnego  
regionu, W ilno będzie nadaw ać popularne 
audycje  gospodarcze i rolnicze, św ietlicow e 
w ieczorynki, w spom agać będzie życie a r ty 
styczne przez udzielan ie  m ie jsca  deb iu tan 
tom , 'popularyzację m uzyki i li te ra tu ry . Za
chow any będzie i nieco zm ieniony dział au 
dycyj literackich .

Poznań m a oblicze oddiawna sk ry s ta li
zow ane, 'kultyw uje sw ój p ro g ram  bardzo 
w szechstronnie rozw inięty , zgodnie ze s t r u 
k tu rą  najbliższego' środow iska, zaw iera jące
go w szelkie szczeble społeczne i szeroką



skalę  zawodową. S tąd  silnie rozm inięty  p ro 
g ram  rolniczy i  gospodarczy  obok w ysokie
go poziom u audycyj muzycznych,, li te rac 
kich  i popularno-naukow ych. Specjaln ie roz
w ija  się też  dział audycyj ud ram atyzow a- 
nych: słuchow iska, skecze, w ieczory lite 
rack ie , „W esołe P o rach u n k i” , i audycje dla 
dzieci.

Toruń m a odrębny k rą g  zaiteresow ań. 
Pom orze i m orze, t. *zn. k u ltu ra  ro ln ictw a, 
sp raw y  gospodarezo-m orskie i z obu sp ra 
w am i zw iązany  b o g a ty  fo lk lor. N a fa lę  T o
ru n ia  w nosi też  sw oje w alo ry  Bydgoszcz, 
posiada jąca  podstudio. Ja k o  nowość te j 
rozgłośni, będą lekcje języ k a  polskiego, 
tran sm itow ane  z K atow ic.

W arszaw a II o trzym ała  w  p ro g ram ie  
jesienno-zim ow ym  'zwiększenie czasu p racy
0 2 godziny dziennie. O becnie będzie ta  roz
g łośn ia  nad aw ała  w, dn i pow szednie od godz. 
13 do 16.15, od 18 do 20 i  od 22 do 24, 
a  w soboty do 1; w  niedzielę zaś będzie s ta 
c ja  czynną m iędzy 16 a 17 godz., i m iędzy 
22 a  1, pośw ięcając te  tr z y  godziny n a  m u
zykę taneczną. P ro g ram  W arszaw y II  obej
m ow ać będzie p rzew ażn ie m uzykę oraz 
W  dziale słowia audycje , k tó re  m a ją  znacze
n ie  dla m ieszkańców  stolicy.

- W  te n  sporsób p ro g ram  poszczególnych 
rozgłośni będzie stanow ić harm on ijne  uzu
pełn ienie p ro g ram u  ogólnopolskiego, k tó ry  
słuchaoze o trzy m u ją  na  fa lach  swych n a j
bliższych stacy j.

Wystawa Radiowa w Hamburgu. D nia
1 październ ika  1937 o tw arto  w  H am burgu  
w ystaw ę rad iow ą północnych prow incyj N ie
miec, k tó ra  je s t  ni-etylko w ystaw ą a p a ra 
tów  różnego ty p u , lecz daje  ogólny obraz 
rozw oju radiofonii. Z arząd  poczty  niem iec- 
•ckiej d a ł w  sw oim  sto isku  obraz rozw oju 
techniki, zw łaszcza jeżeli chodzi o lam py 
nadaw cze, an ten y  an ti-fad ingow e i kable 
w ysokiej częstotliw ości. In s ta la c ja  dla zw al
czan ia  zakłóceń, w skazu je  sku teczne sposo
by do w alk i z  p rzeszkodam i w  odbiorze. 
P rzem ysł radiow y w  B erlin ie w ystaw ił w iel
k ie  lam py  nadaw cze, m iędzy innym i 300 
KW  lam py  T elefunken, a  p rzem ysł ham bur- 
ski rodio-lam pow y, pokazał proces m onto
w a n i  lam py  radiow ej.

M ieszkańców  H am burga  in teresow ał n a j
w ięcej te lefon  rad iow y dla rozm ów  ze s ta t 
kam i .na pełnym  m orzu . Zw iedzający w y
s taw ę m ogli m ieć połączenie te lefoniczne 
p rzez  N orddeich i W eser E m s z w ielkim i 
ok rę tam i n a  m orzu.

N ajw iększą  a tra k c ją  w ystaw y  było s to 
isko telew izji. N ad a jn ik  te lew izy jny  z w iel
k ie j w ystaw y  radiow ej berlińsk iej dał m oż
ność każdem u ze zw iedzających p rzy jrzeć  
się, jak  się w ciela w  życie cud telew izji.

Radio kieruje ruchem ulicznym. Podczas 
zorganizow anego niedaw no w e W iedniu „ ty 
godnia ru ch u ” u staw iła  policja n a  skrzyżo

w aniu  najruch liw szych  ulic sam ochód z g łoś
nikam i, podając tą; d ro g ą  publiczności p rze
pisy  ruchu  ulicznego. .N iefortunni przechod
nie, row erzyści lub  szoferzy , k tó rzy  w y
kroczyli przeciw  ty m  przepisom  o trzym y
w ali n a ty ch m ias t o s trą  n ag an ę  publiczną, 
nadaną  przez cz te ry  po tężne głośniki. Po
dobno te n  sposób daw ał w spaniałe  w yniki, 
lepsze n iż  g rzyw ny  pieniężne.

W  S tanach  Zjednoczonych A. P . w  s ta 
n ie  M ichigan zaopatrzono policję w  sam o
chody, k tó re  nazw ano „głosem  bezpieczeń
s tw a ” . Sam ochody w yposażono w  potężne 
głośniki, k tó re  słychać w obwodz:e dw ustu  
m etrów , co da je  m ożność policji uprzedzać 
n a  odległość szoferów  jadących  w adliw ie 
lub zapobiegać w ypadkom , k tó re  m ogłyby 
się w ydarzyć.

Nowości na Targach Wiedeńskich. Na 
tegorocznych T argach  jesiennych  we W ie
dniu urządzono, jak  zwykle, w ystaw ę ra
diow ą, k tó ra  n ie  p rzyn iosła  żadnych rew e- 
lacyj, n a to m ias t w ykazała  dalsze ulepszenia 
rad io sp rzę tu  i radioodbiorników . M ałe 2 i 3 
lam pow e odbiorniki u s tąp iły  m iejsca  w ię
kszym , p rzy n a jm n ie j 4-lam pow ym , k tó re  
okazu ją  się k o rzystn ie jsze  w użyciu. Duże 
odbiorniki podłużne królow ały, a  obsługa 
ich zosta ła  bardzo uproszczona; w  niek tó
rych  ap a ra tach  by ła  ty lko  jed n a  m ane tka ; 
luksusow e a p a ra ty  posiadały  p rzyciski z n a 
zw am i s tacy j, po naciśnięciu  k tó rych  po
m ocniczy m oto rek  au tom atyczn ie  n as taw ia  
a p a ra t n a  żądaną stac ję . W szystk ie  m o
dele zbudowano w ten  sposób, aby  m ożna 
było przyłączyć d ru g i g łośnik  lub patefon  
z p ły tam i.

R ad io stp rzę t w ystaw iony, w ykazał zwię
kszone zastosow anie głośników  ze sta łym i 
m agnesam i. Zdołano bowiem o trzym ać stop 
żelaza o specjaln ie korzystnych  w łasno
ściach m agnetycznych, przez co un ika  się 
konieczności w budow ania k ilku  elek trom a
gnesów.

Z adem onstrow ano rów nież nowe an teny , 
zapew niające czysty  odbiór oraz an teny  
ta k  zbudow ane, by  m ogło się do nich dołą
czyć k ilku  radiosłuchaczy.

N iezw ykle in te re su jącą  now ością były 
zadem onstrow ane n a  w ystaw ie  now e „lam 
p y  E”. Z astosow anie tych  lam p daje  
oszczędność p rądu  do 40% , a  dzięki m n ie j
szem u ogrzew aniu  objętość m oże być 
zm niejszona p rzy  jednoczesnym  przedłuże
n iu  czasu życia lam py. D alszą  w ażną cechą 
ty ch  lam p je s t  m ożność ich stosow ania nie 
ty lko  d la  zak resu  fa l  długich i średnich , 
lecz tak że  d la  fa l k ró tk ich  i u ltrak ró tk ich . 
D zięki m ałej objętości lam p, będą m ogły 
odbiorniki p rzyb rać  m niejszą form ę. L am py 
„E” m ogą być uży te  d la  telew izji.

D użym  pow odzeniem  n a  w ystaw ie  te j 
cieszyły się domowe a p a ra ty  do nag ry w a
n ia  płyt.


